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Należność pocztowa 
«  4 t  ł  opłacona ryczałtem
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A g re s y w n a  m ow a Mussolinlego
p r z y  o d p r a w i e  d y w i z j i  „ S a b a u d j a “

„M usim y porać tfw a ć  s i ę 1 9

R Zv Mi (A. I. EJ, Premier Miw?o- 
lini udał się dzis hyaropiaaem w towa­
rzystwie seWreiarz_ partji taszystow- 
SKiej, Statace, i podsekretarzy stanu —  
wojny Baistrocchi, lotnictwa —  Valie, o- 
lo t  pi asy — hr Liano do stolicy Sar­
dynii, Cagliari. celem przeprowadzenia 
przeglądu tan-.ejsze! dywizji „Sabaudja", 
która l«st gotowa do załadowania do 
wschodniej Afryki.

Mussoliui stał się w Cagiiari przed 
miotem r.ezwykie entuzjastycznego 
przyjęcia ze strony ludności. Po przyję­
ciu defilady wojska oraz organizacyj ia- 
aeystowtKicn stoucy sardyńskiej Musso- 
lint wygłosił wielkie przemówienie, w 
którem m . in oświadczył, co następuje:

„Czarne koszule Cagliaril Byliście 
Świadkami dumnej manifestacji potęgi i 
oyscypliny, znamionującej nonaterski i 
wojowniczy lud sardyóski, Nazwa aywi- 
zji „Sabaudia" stanowi dla jej wojsk 
nsjleosze hasto. Musimy się porachować 
Za dawne i świeże jeszcze incydenty, O- 
bracbunek ten nastąpi.

Nie będziemy dbać, co mówią po dru­
giej stronie naszych granic, gdyz sami, 
wyłącznie sami, jesteśmy sędziami na­
szej polityki i naszej przyszłości —  nikt 
inny! W  najgorszym wypadku pójdziemy 
zr przykładem tych, którzy obecnie chcą 
nas pouczać.

boradcy ci dowiedli, ie , jeżeli chodzi 
o stworzenie potęgi imperialnej, względ­
nie o jej obronę, nie dbali o opmję pu 
Bliczną świata.

jeżeli reżim czarnych koszu' wzywa 
młodzież Wioch pod broń, czyni tc w 
poczuciu spełnienia szczytnego obowiąz­
ku i z uwagi na nieodzowną konieczność. 
Cały naród włoski gotów jest, jak jeden 
mąż. do wszelkich poświęceń, jeżeli cho­
dzi o potęgę i chwalę ojczyzny".

Przemówienie Mussoiimego spotkało 
się z entuzjastycznem przyjęciem. Sta­
cjonowane na Sardynji trzy pułki będą 
w najbliższych dniach załadowane na o- 
kręty. Pierwszy tranrport wojskowy o- 
dejazie już jutro parowcem „toerano". 
Dowództwo dywizji oraz inne oddziały 
wojskowe odpłyną w przyszły^, tygodniu 
ra pokładzie parowca „Cezary Battisti" 
orar, innych okrętów.

Stacjonowany w Liyorno 4-ty pułk 
ne-saglieri jest również gotowy do wy­
jazdu.

PRASA w ł o s k a  o  MOWIE

R ZYM , 8:6 (PA T.) Cała prasa fa­
szystowska w ita entuzjastycznie dzi­
siejszą mowę Mussoiimego, wygłoszo­
ną w Caghari.

„Giornale d T ta 'i_ ', stwierdziwszy, 
że cały naród wioski solidaryzuje się z 
Mussounim, pisze, że W łochy domaga­
ją się od wszystkich szacunku oraz u 
znania prawa do rozwoju. Jednakowoż 
odezwały się już s;ły przeciwne, które 
chciałyby odmówić młodym silnym 
narodom tych praw, z których dawniej 
sami dowoh korzystali oraz pragnęły­
by utrzymać podzia' narodow na kla­
sy wyższe i niższe. Przeciw tym w ła­
śnie siłom, godzącym dziś we W łochy, 
a jutro w inne narody, wykazujące się 
pracą i cywilizacją, zabrał głos Mus- 
solini.

„Tribuna'* wyraża opm ję, że mowa 
Mussoliniego jest wyczerpującą i na­
leżytą odpowiedzią na wczors jsze de­
baty w angielskiej izbie gr.un. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że Anglja, której 
ludność przestała s;e rozw-jać, zapa­
truje się na Ligę Narodów, mico na na­
rzędzie, gwarantujące jej obecny stan 
posiadania Należałoby jednak zapy­
tać, czy d ław ąc naród, który zmusza­
ny jest do ekspansji, nie naraża się 
bardziej na szwank pokoju, niż upra­
wiając politykę, która z Ligi Narodów 
czyni instytucję, sprzeczną z nakazem 
życia i historji.

Zajścia efityżydowjkiewGrodnie
K ie ja s n e  d o n ie s ie n ia

Kewja włoskiej artylerii zmotoryzowanej.

Urzędowa agencja PAT doniosła co na­
stępuje:

W nocy na 4 b.m. w bramie domu przy 
ul B-ygidzkiej w Grodr.te na tle pora­
chunków osobistych powstała bójka mię­
dzy 3-nta osobnikami, w której wyniku 
został ugodzony nożem 22-letni W łady­
sław Kuszcz. W  dnm 5 b. m Kuszcz 
wskutek krwotoku wewnętrznego zmarł 
w szpitalu grodzkim

Sprawcy zabójstwa Mejlach Kanto- 
rowski i Szmul Sztajner zostali areszto­
wani i przekazani wtadzom sądowym. W  
dniu 7 b m odbył się pogrzeb Wiadysla-

Wycieczka 
dziennikarzy łotewskich
W  dniu 11 czerwca udają się do 

W arszawy samolotem przedstawiciele 
'otewska-polskiego porozumienia pi a- 

sowego: wiceprezes związku dzienni­
karzy łotewskich, cedaktor „B nw a Że­
rne", p. W ilde, redaktor „Jaunakas 
Sinas". prof. Kalnuz, i redaktor „R it- 
sa", p. Nonac.

Poza tem w w ycieczce bierze udział 
szef wydziału prasowego łotewskiego 
ministerjum spraw zagranicznych, p. 
Skrebers. Do wycieczki dołączy się w 
Polsce dyrektor „Lety" p Berzius,

Gtratobó;stw o
Przy ul. Podwinę 29 wczoraj o godz. 1S 

na tle porachunków mieszkaniowych Szcze­
pan Binkowski zabił młotkiem swego brata 
Jh.ia.

Jan Binkowski rozpoczął bojkę, rzuciw­
szy się na brata z nożem.

Morderca sam oddał się w ręce policji.

we Kuszcza przy licznym udziaie miesz­
kańców Grodnr. Po pogrzebie grupki mę* 
tów społecznych uoaly się do dziewicy 
żydowskiej, gazie kamieniami pow ybijano 
szyby w kilku mieszkaniach i sklepach. 
Poturbowano kilka osób, zarówno Żydów, 
jak i chrześcijan

Przybyia policja zlikwidowała zajście 
aresztując wunnycn.

Y7 tej samej sprawie żydowski „Nasz 
Przegląd" pisze:

Ludość żydovrska w Grodnie miała za- 
któcone święta Szewuot. W  piątek wie - 
czór zaszły tam antysemickie ekscesy, o 
tkórych przebiegu ŻAT-na otrzymal? wy­
czerpujące sprawozdanie. Z kół urzędo­
wych komunikują Ż, A . T-nej, że w dniu 
7-gc, b. m. o godz. doszło w Groditi* 
do ekscesów antyżydowskich. Tłem zajść 
była awantura, wynikłe w dniu 4 b. m. w 
szkole tańca Rajzera, gdzie na tle pora - 
chunków osobisiycL w sprzeczce z dwo­
ma Żydami został zraniony nożem W . 
Puszcz, który w dniu 5 b. m. nas: utek o- 
trzymanych ran zmarł. Ekscesy wynikły 
po pogrzebie.

Jak donoszą ŻAT-nej z tychże kół u- 
rzędowych, władze bezpieczeństwa wy -  
dały oapowiednie zarządzenia i spokój 
został zaprowadzony.

Na podstawie powyższych doniesień 
trudno zaać sobie sprawę z istotnych 
przyczyn oraz faktycznego przebiegu 
zajść antyżydowskich w Grodnie.

Skargi na „kolejowe porządki"
N ie w yg o d y w  ru c ln  podm iejskim  W a rs za w a —Ży ra rd ó w

W  dalszym ciągu napływają skargi 
na letni rozkład jazdy na s ie ja c h  p ń- 
stwowycb. Jeden z czytelników z Ży­
rardowa nadsyła nam następujące u- 
wagi:

Pociąg Ni. 34 Skierniewice —  W ar­
szawa, który powinien przyjeżdżać na 
dworzec G łów ny (peron górny) o godz 
7,45, stale jest zatrzymywany pod se­
maforami, wskutek tego stale przycho­
dzi 7 opóźnieniem 10 —  15 minut U - 
skarża się na to publiczność, przy jeż­
dża jąca do pracy w Warszawie

W  dawnym rozkładzie jazdy kurso-

Zaostrzenie stosunków
japońsko-chińskicii

I ONDYN —  10.b (ATE1 —  Z Tokio 
donoszą, że ambasador angielski zasię­
gał dziś w japońskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych intormacyj co do 
dalszych zamiarów wojskowych Ja- 
ponji w północnych Chinach. W edług 
komuniitatu półurzędowego oswiad - 
czono ambasadorowi ang elsk'emu, że 
aalszy rozwój sytuacji zależy w yłącz­
nie od Chm a me od Japonji. Japonia 
me upraw ia w północnych Chinach za- 
dnei niejasnej polityki, lecz w yłącz­
nie dąży do honorowania postanowień 
rozejmowrych, ustanowionych w Tang- 
ku. Postanow ien ia te ze strony chiń - 
skiej nie były dotychczas w caiej peł­
ni spełniane, gćvż ponad wszelką wąt­
pliw ość stwierdzono, ze wdadze ch.ń - 
skie tolerowały działalność żywiołów 
antyjapońskich w streiie neutralne; a 
częściowo akcję tę wręcz organizowa­
ły

LONDYN —  10.6 (A TE j —  W edług

doniesień z Tsientsibu sytuacja w p ó ł­
nocnych Chinach doznała dalszego za­
ostrzeń ia. Japońskie władze wojskowe 
miały Chinom postaw ić nowe ultima­
tum, które upływa rzekomo już w nad­
chodzący wtorek Japonja domaga się 
ewakuacji wojskowej Pekinu i Tientsi- 
nu oraz zwolnienia wszystkich urzęd - 
ników chińskich. W edług dalszych 
wiadomości z Hsingkmgu dowódcy dy- 
wizyj japońskich otrzymali rozkaz za­
rządzenia ostrego pogotow *.

S ZA N G H A J —  10.6 (P A T ). —  „E - 
vening Post" donosi ze źródeł japoń - 
skich. że w końcu tygodnia attache 
wojskowy Japonji w Nankinie wręczy 
prezydentowi Kuo - Min - tangu 
Wang - Czing - W e. ultimatum. K opję 
ultimatum otrzyma chiński minister 
wojny Hoi - Ino - Chin. Ultimatum za­
wierać bedzie listę żądań japońskich i 
krotki termin dla odpuwiedzi.

wał w tym czasie pociąg do st. Siedlec
— obecnie, chcąc dostać się na dworzec 
Warszawa —  Wschodnia, trzeoa prze­
siadać się na dworcu Głównym i na 
dolnym peronie oczekiwać przybycia 
pociągu z Pruszkowa lub też innej sta­
cji, aby dostać się ua drugą stronę W i­
sły. Z tego powoda wielu pracowników, 
którzy dawniej korzystali z lokomocji 
kolejow ej, zmuszeni są dalszą podróż 
odbywać tramwajami. Podróżni, jeż­
dżący codziennie z Żyrardowa do W ar­
szawy, złożyli władzom kolejowym  
zbiorową petycję, ażeoy pociąg pod - 
minejski Nr. 1)26-8935 Grodzisk Maz.
—  Warszaws Wschodnia, wychodzący 
z Grodzisk? o godz 6 min 45, który 
przybywa na dworzec Wschodni o 
godz. 7 min. 41, wychodził z Żyrardo­
wa. W edług bowiem obecnego rozkła­
du jazdy, w godz. 6 —  6 min. 45, kie­
dy na dworcu w Żyrardowie panu i e 
największy ruch pasażersk., menu w 
kierunku W arszawy ani jednego pocią­
gu, Brak pociągów daje *ię też odczu­
wać w godz. 11,25 —  13,45.

Takie są niedomagania w ruchu po - 
ciągów podmiejskich, kursujących w 
kierunku Warszawy. Jednak również 
rozkład jazdy poriągow, wychodzą - 
cych zWarszawy do Sklermewlc i Ży­
rardowa nie jest dogodny dla publicz­
ności. W  godzinach popołudniowych, 
kiedy na dworcu Głównym w W arsza­
wie, panuje ożywiony ruch pasażer - 
ski, po przejściu pociągu podm iejskie­
go Ńr. 1934-127 Celestynów —  Ży­
rardów o godz. 14 min. 08, niemi po - 
ciągu w kierunku Żyrardowa i Skier - 
niewic do godz. 15,32. Z tego też po - 
wodu w nociągu o godz. 15,32 panuje 
nieopisany tłok i ścisk, a podróżni ja­
dą jak przysłow iow e śledzie w b eczce . 
W  dodatku pociąg ten zatrzymu:e się 
w Pruszkowie, gdy tymczasem w daw­
nym lozkłaazie jazdy od przystanku

Ursus do Brwinowa pociąg ten pędził 
bez zatrzymania. Za tym pociągiem 
według nowego rozkładu jazdy kursu­
ją jeszcze dwa pociąg’ do Gordziska z 
postojami na wszysthmh stacjach i 
przystankach, a mianowicie pociągi te 
wychodzą o godz. 15,38 i lb,u9 z W ar­
szawy.

Jak widzimy z powyższego niektóre 
stacje pud względem kbmumkacji pod­
miejskiej są uprzywilejowane, inne zas 
unośledzone. Nic więc dziwnego, że 
podróżni stńie sarkają na „kolejow e 
porządki“ Mimowoli nasuwa sie uwa­
ga, dla kogo właściwie utozono rozkład 
jazdy, leżeli słyszymy tyle skarg i na­
rzekań.

Powrót Goeringb
z  B a łk a n ó w *

Bf A Ł O G R oD  —  10.6 (P A T )- —
Gen. Goering wraz z małżonka odleciał 
dzisiał rano o godz. 1C,30 z lotniska 
biaiogrodzkiego do Niemiec. Przed od ­
lotem gen. Goerir.g ztozył prasie o- 
świadczenie, w którem podziękował 
narodowi jugosłowiańskiemu za set - 
deczne przyjęcie.

B U D APESZT —  10 o (PA T) —  O
godz 11-e; wylądował na lotmsku bu- 
dapesztenskiem gen. Goering wraz z 
małżonką. Na lotnisku powitali gen 
Goeringa przedstawiciele premjera 
węg-erskiego i ministerstwa spraw za ­
granicznych, prefekt Budapesztu oraz 
poseł Rzeszy wraz z personelem posel ­
stwa. Państwo Goering po krótkim po - 
stoju odlecieli do Berlina.

700 milionie defraudacji
N O W Y  JO R K  —  10.6 (PA T) —  

Prokuratura federalna postawiła w 
stan oskarżenia T-w o Lolat New York

itle And Morlgagi za defraudacje 
podatkowe na sumę zgorą 700 miljo - 
now dolarów. T-w o i jego 5 filji, a tak­
że 6 kierowników staną przed są­
dem.

Banki chińskie przed ruiną
z  powodu o d p ływ u  s re b rz

LONDYN, 8.6 (ATE). Z  Szanghaju 
donoszą, iż w obec nieustającego oęf- 
pływ u srebra szereg najpow ażniej 
szych instytucyi finansowych w Ghi- 
nach stanął przed ruiną

W ielkie banki, utrzymujące s.o ;un- 
ki finansowe z zagrai i.cą,i tak Great 
Shanghai Bank, The W orld  Commer- 
cia) Bank i 55 innych instytucyj ban­
kow ych  wstrzvmały wypłaty. P ow o­

dem tego zarządzenia jest w y cofyw a­
nie w kiadów  przez klijentów.

Rząd przyszedł bankom z pom ocą, 
pożyczając?im  w pierwszym  dniu og ło ­
szenia morato-jum 10 miljonów dola­
rów. W  kołach finansowych pudkre- 
ślają, że o  ile polityka finansowa St. 
Zjednoczonych nie ulegnie zmianie, 
należy się spodziew ać pow ażnego 
krachu finansowego w Chinach.

146 ludziom  g ro z utonięcie
w s k u t e k  u s z K o d z e n i ?  s ia t  h i

W A SZY N G TO N  —  7 6 (F A T ). —  
Parowiec amerykański „C ordova" o 
pojemności 2.089 ton, na którego p o ­
kładzie znajduje Się 96 pasażerów i 50 
ludzi załogi, rozesłał sygnały, wzywa- 
iące pomocy, zawiadamiając, że śruba 
jest złamana i woda przenika od stat­
ku.

W  chwili ODecnej statek stoi na kot­
wicy w zatoce Duncana. Statąi strażni­
cze i holowniki pośpieszyły z pomocą. 
,,Cordova płynęła z Seattle do A lask: 
a większość jej pasażerów stanowili 
robotnicy, udający się do fabryki kon­
serw na Alasce. Pośród robotnncnw 
znajduje się wiele kobiet.
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Nieudany zamach na cesarza Abisynji
Doniesienia w ło s k ie

RZYM , 8 6 (A.. T, E.J. „Corriere dela 
Sera podaje szczegóły o planowanym 
zamachu na pociąg salonowy cesarza a- 
bisyńskiego, powracającego z wypoczyn 
ku, spędzonego w Harrar, do Addis A - 
beoy.

Na stacji Aiden, należący do szczepu 
bandyckiego Aissamarow, którzy nie­
dawno na pograniczu Somali francuskie­
go dokonali zamachu na urzędnika fran­
cuskiej administracji kolonjalnej, Ber­
narda, i innych cztonkuw francuskiego 
oddziału kolonialnego, usiłowali wyko­
nać zamach na pociąg.

Stacja Afden uży w połowie drogi 
pomiędzy Dżibuti i AJdis Abebą. Pocią­
gi zatrzymują się tu w Dorze obiadowej. 
Również pociąg cesarza, dla ostrożności, 
zwyczajem innych pociągów, jechał za 
dnia.

Krótko po opuszczeniu stacji Aiden, 
mechanik zauważył wzdłuz torów po­
dejrzane grupy bandytów i dał sygnały 
ostrzegawcze, poczem uzbrojona w kara­
biny maszynowe ochrona wysiadła z po­
ciągu w celu odpai cia napastników, któ­
rzy rozpierzchli się. v

Stwierdzono kilkaset metrów przed 
pociągiem uszkodzenie podkładów oraz 
szyn kolejov’ych. Po dokonaniu naprawy 
pociąg cesarza kontynuował dalszą po­
dróż. Licząca okuło dwóch tysięcy o sób . 
banda napastników zdołała uratować się 
ucieczką.

RZYM —  10.6 (FAT) —  Cesarz doko­
nał szczegółowej inspekcji sił zbrojnych 
zgromadzonych w okolicy Ilarraru, który. 
:esf punktem wojskowym, panującym nad

krajem Ogaden. Cesarz, pragnąc upew - 
nić się co do wierności ludów somalij - 
ck ich,zam;eszkujących kraj Ogeden,odbył 
tam mnostwo rozjazdów, n t szczędząc o- 
bietnic i pieniędzy przywódcom muzuł - 
mińskim? szczepów somalijskich. Cesarz 
odwiedził również m.asto Giggiga. gdzie 
zwiedził koszary magazyny wojskowe 
oraz przyjmował defiladę zorganizowa­
ną przez wojskową misję belgijską pod 
dowództwem majora Dotnee. Ponadf o ce­
sarz odbył szereg konferencyj politycz­
nych z przywódcami muzułmańskimi lud­
ność? należącej do szczepów somalij - 
skich. Podczas swego pobytu w Harrarze 
resarz zamianował nowego gubernatora 
Harraru. Został nim mianowany były 
konsul obisyński w Asmarze, Ras Nasibu, 
który zajął miejsce dawnego gubernatora 
Gabrę Maiiana, wypróbowanego i stare­
go przyjaciela cesarza,

Pigcoierie panowania
o o c h o d i i ł  k r ó l  r u m u ń s k i

B U K AR E SZT, 8.6 (P A T .). Cala 
Rumunja obchodziła dziś uroczyście 
piątą rocznicę powrotu ua tron króla 
Karola II.

O bchód  miał charakter przede- 
wszystkiem święta młodzieży, w kto- 
rem wzięły udział wszystkie organiza­
c je  sportowe i m łodziez szkolna, aef.- 
lując dziś zrana przed królem na w iel­
kim stad,orne Bukaresztu.

Następnie na tymże stad jonie wobec 
króla i następcy, tronu odbyły  się p o ­
pisy sportowe. Obecni byli; rząd w 
komplecie, byli ministrowie, wysocy 
dostojnicy, dyplom acja i licznie zgro­
madzona publiczność.

Instytucje, z akadem, ą rumuńską na 
czele, p ośw ęcily  rocznicy królewskiej 
uroczyste posiedzenia. Prasa, z okazji 
święta królewskiego, poświęca mu ca­
łe stronice, wyrażając wdzięczność 

kraju dla monarchy.

Proces nowej opozycji
w  Sow ietach

M O S K W A  —  10.6 (PA T) —  „P raw ­
da w dalszych wywodach o Jenuki - 
dżem pisze; Chęć uchodzenia za dobre­
go wujaszka „wobec jawnych wrogów 
klasy robotniczej, całkowite ignorowa­
nie interesów rewolucji, oto co dopro­
wadziło do politycznego i moialnego 
rozkładu Jenukidzego, do zaśmiecenia 
aparatu Cik a. „Prawda*1 ostro atakuje 
„lakierowanych komunistów", zarozu­
miałych m ożnowładców partyjnych, lu­
dzi, którzy utracili czucie rewolucyjne 
i oblicze polityczne, zapowiadając bez­
litosne ich p.ętnowanie bez względu na 
osobę.

Zwraca powszechną uwagę, że na - 
stępca Jenukidzego, były prokurator 
Z. S, R. R  Akułow od dłuższego cza­
su me kontrasygnuje dekretów, co czy ­
ni w charakterze P, O. sekretarz C I.

Stabilizacja stosunków trwa dopóty
póki dyktator Jest przy w ładzy

M o w a  B aldw iita o r zą d z ie

Pomnik ochotnikom 
p o l s k i m
w  G r a c ji

ATE N Y, 8.6 (PA T). Słynne z  b o ­
haterskich walk o niepodległość 
Grecj miasto Missolonghi postano­
w iło  na cm entarzu '„bohaterów  na­
rodow ych " wystawie pom nik dla 
uczczenia poległych w  powstaniu 
greckiem  w 1826 r. ochotników  p o l­
skich.

Na pamiątkę ow ych walk przed 
100 laty w ybiło miasto Missolonghi 
z łoty  medal, który obecni® z łoży ło  
na ręce charge d ‘affaires R P. w A - 
tenach.

3

Kronika telegraficzna
*— Na stacji Kitowskiej kolei podziemnej 

w Moskwie zaczęła się przesączać w du­
żych ilościach woda. Prace ratownicze pro­
wadzone są w szybkiem tempie. Ruchu 
nie przerwano.

— W Leningradzie wydarzyła się kata­
strofa tramwajowa, w której zginęło 5 o- 
sób. We Wtadywostoku, wskutek wadliwe­
go funkcjonowania hamulca, tramwaj sto­
czył się z góry i zderzył się z innym tram­
wajem. 17 osób zostało rannych.

Samochód zderzył się na przejezdzio z 
pociągiem pośpiesznym linji Linz-Graz. 
Cztery osoby, znajdujące się w samocho­
dzie zostały zabite.

— 8 b. V, odpłynął z Cherbourga statek 
„Nowy Jork" z ładunkiem złota wagi 13 
tonn, wartości 231 milj. fr. z przeznacze­
niem do Stanów Zjednoczonych

Jednocześnie statek „Bremen' zabrał 320 
skrzyń złota wagi 15 ton, wartości 250 
milj, frankóiy.

LONDYN, 8.6 (PAT.). Agencja Reute­
ra donosi.

Premfer Stanley Baldwin wygłosił 
dziś na mityngu w Hindey -  Park prze­
mów, ale, w k torem w gorących słowach 
złożył hołd, Mac Donaldowi, podnosząc 
ogrom pracy, dokonanej przezeń pomi­
mo choroby oczu.

będziemy —  mówił premjcr —  nadal 
współpracować. To, czego dokonał rząd 
narodowy w ciągu 4 lat, nie mogłoby 
być spełnione przez rząd jakiejkolwiek 
purtji. Korzystamy z ustabilizowanych 
stosunków w kraju, winniśmy strzec tego 
zazdrośnie, Dyktatura daje stabilizację 
stosunków tylko dopóty, dopóki dykta­
tor iest u władzy.

DU wzmocnienia naszego stanowiska

przy traktowaniu wydarzeń zagtauicz- 
nych dokonałem pewnych zm.au w Fo- 
reign Office. Nie przewiduję jeszcze, kie­
dy nastąpi stabilizacja waiut lub poro­
zumienie, które pozwoli na odrodzenie 
haadlu międzynarodowego. Baldwin pod­
kreślił dalej, że rozwój przemysłu brytyj­
skiego jest godzien uwagi.

Chcemy —  mówii premjer —  wolno­
ści, pokoju, bezpieczeństwa dla swojego 
narodu i dla innyrh Stenowi to cel, do 
którego dążę i w tym duchu przyjąłem 
kierownictwo rządu. To jest największy 
ciężat, jaki może spoczywać n» bark-ch  
Anglika.

Walczymy wytrwale w Genewie, aby 
doprowadzić Europę stopniowo a całko­
wicie do zbiorowego bezpieczeństwa.

Z r u j n o w a n e  g o s p o d a r c z o  C h in y

wydaja miliony na lotnictwo
LONDYN —  8.6 (ATF.) Z Szangha­

ju donoszą: Dziennik „Shanghai T i ­
mes'* zamieszcza wiadomość o nowym, 
na szeroką skałę zakrojonym progra­
mie *brojen lotniczych, opracowanym 
przez marszałka Czang-kaj-czeka.

Ogólna ilość samolotów bojowych 
ma b y ć  doprow adzona ao tysiąca. 
Ostatnio założono dwie szkoły  lotni­
cze w  Handżu i Loanju. Pierw sza li­
czy  300 uczniów , druga 1,000.

Obecnie władze wojskowe przystą­
piły dc budowy lotnisk baz lotniczych.

M iędzy mneini planowana jest budowa 
olbrzymich lo fnisk w Czżetsian i Tsien- 
su. W  charakterze instruktorów w C hi­
nach pracują lotnicy w łoscy  i am ery­
kańscy. Przeciętnie rabyw ają Chiry 
co miesiąc 25 nowych samolotów, do - 
siarczanych z Europy.

Prasa iapońska wydawaan w Szang­
haju. donosząc o zbrojeniacn pow etrz- 
iiych Chin, wyraża zdziwienie, t pow o­
du wyrzucania dziesiątków m lljonów 
na lotnictwo w kraju, pogrążonym w 
chaosie politycznym 4 gospodarczym.

Straszny w yp a d e k w  Austrii
15 o fia r w  lu d z ach

WIEDEŃ, 8.6. —  P A T . —  Ciężki 
wypadek sam ochodow y wydarzył się 
dziś na terenie Austrią

Sam ochód ciężarow y, w iozący 28 
członkow  z organizacji im odzieżow N  
heimwehrowsk iej „Jung Faterlanc", 
jadąc orzez orzełecz  Praeb’ chlpai>s,

przew rócił sie. przyczem  szofer, m e­
chanik i kierownik transportu ponie 
śli śmierć na miejscu, 8 ch łopców  zo ­
stało ciężko rannych, 4-ch za? lżej.

W śród jadących znajdował się syn 
ministra Feya. k tóry z katastrofy 
w yszedł bez szwanku

Z E W S Z Ą D  .
W Y S T A W A  „FRANZ JOSEF“

W pałacu cesarskim w Schoenbrume i 
v salach wystawowych Secesi- odbywa 
ię wystawa ..Kaiser Franz Jozef I.“ . 01- 
irzvmie plakaty rozlepione na słupach 
niejskich przedstawiają cesarza wcho- 
1 ącego po schodach pałacowych : nfor- 
nują, że na wystawie można ogladać 
eszystko, co jest zwiazane z życiem i ak- 
:ją monarchy. Wystawi cesarska jest 
lai większą atrakcją odbywającej się 
.Festwoche" wiedeńskiej.

Dla wszelkiego rodzaiu „Austrjaków1', 
nających w kieszeni paszporty różnych 
vrajow. jest wystawa miłem wspomn.e- 
liem przeszłości, rozdrapvwaniem meza- 
!klepionych ran. Najbardziej przemawia 
io serca Wiedeńczykom Rozstrzyga w 
łanym wypadku netylko miłość do ce­
sarza metylko monarchistyczne przeko- 
aan.a, ale również wspomnień*a natury 
lardziej rzeczowej. Czasy F-anciszka- 
Józeia to jednak okres rozwitu monar- 
:hji habsburskiej, to w pierwszym rzę­
dzie okres wspaniałości Wiednia, Okres, 
w którym obecna Austria żyła kosztem 
innych krajów, wchodzących w skiad 
monarchji. Wiedeń był stolicą wielkiego 
imperium. Żył pełną parą, miał wspania­
łe widowiska- panem ę ‘ circenses. To

wszystko należy do bardzo dalekiei prze­
szłości, I dziś, spoglądając w przeszłość 
nawet przeciwnicy monarchii nie widzą 
jej cieniów, ale tylko światła. Widocznie 
zarówno państwo, jak i władze zarzadu 
miasta Wiednia w całej rozciągłości oce­
niają atrakcyjność osoby cesarza Fran­
ciszka - Józefa, skoro organizują wysta­
wę, ma'ącą na celu uczczenie panhęci 
monarchy.

Przez sale wystawowe ciągną piel - 
grzymki różnojęzyczne, ale z przewagą 
Austrjaków. i z czcią oglądną wszystko, 
co miało jakikolwiek zw lązek z cesa­
rzem. Niejednokrotnie słychać głośne u- 
wagi, Nawiązuje się rozmowa na kanwie 
dawnych czasów, kiedy to mówiono; „Tu 
łelix Austria". Każdy coś ma do powie­
dzenia o cesarzu. A wystawa daje wiele. 
Nie wiem, jakiemi przesłankami kiero­
wali się organizatorzy wystawy, ale obcy 
widz. me noszący w swojem sercu żad­
nych uczuć dla zgasłej monarchji i wład- 
cu, odnosi wrażenie, że zrobiono wszyst­
ko, by Franciszka - Józefta otoczyć glo- 
rją, by wykazać wielkoduszność 'ego. 
Nie trzeba dodawać, że mija się to z 
prawdą historyczną. Wystawa obejmuie 
chyba wszystko, z czem miał związek ce­
sarz. Zebrano imponującą ilość materja-

łów, korzystając obficie z muzeów pań­
stwowych. miejskich, z archiwów i t, p,

Znajdujemy więc na wystawie sukien­
kę, w której niesiono do chrztu cesarza, 
jego trofea myśliwskie, akty państwowe, 
rozkazy mobilizacyjne etc. Uwzględnione 
bardzo szeroko tło historyczne Mamy 
więc lotugrafje wybitnych osobistości, 
portrety, iacsimile listów. Wystaw*ono 
też materiały, pozosti.ące w bezpośred­
nim związku z wstąpieniem na tron mło­
docianego monarchy (g-udzień 1848), 
Znajdujemy tutaj proklamacje rewolucyj­
ne, oryginalne sztychy z walk ulicznych 
w Wiedniu, odezwy różnych władz. W 
tej grupie najciekawszy jets lisi, skiero­
wany przez wszechmocnego Metternich„ 
do cesarza Ferdynanda, w którym mini 
ster donosi, iż „ustępuie pod naporem 
większej siły, aniżeli wola swege wład­
cy". Ilustracje, leżącejobok tego lisiu, nie 
pozostawiają wątpliwości, jakiego rodza­
ju były to siły.

Z rozrzewnieniem patrzą Austriacy na 
młodociane wypracowania szkolne swo­
jego monarchy. Wystawiono wiele ze­
szytów z tego czasu, W zeszycie o litera­
turze np nauczyciel czerwonym ołów­
kiem poprawił wypracowanie 16-letmege 
młodzieńca p. t. „Archeologie**. Ciekawe 
są rysunki cesarskie,, wykazują one pewna 
umiejętność ooerowan-a ołówkiem. Ryso­
wał później również jego syn Rudolf, ale 

[ znacznie słabiej.

Zbliża się chwila, gdy taoie osięgniemy 
ograniczenie zbrojeń lotniczych, ale za­
nim to nastąpi, musimy chronić nasz na­
ród o i niebezpieczeństwa.

Jeżeli rozejrzycie sie J>o świeoie nao­
koło, dojrzycie trzy wielkie państwa, 
rządzone przez dyktatury, ą mianowicie 
Włochy, ZSRR. i Niemcy, ujrzycie kraj 
demokratyczny —  Stany /jednoczone, 
walczace i próbujące rożnych doświad­
czeń, aby zwalczyć truanosc ekonomicz­
ne. Ujrzycie Francję, gdzie brak stało­
ści rządu jest źródłem niepokoju tyleż 
dla niej, co dla jei przyjaciół.

Wśród tych wyliczonycL piństw jedy ­
nym wielkim krajem demokratycznym, 
który żyje w stosunkach ustabilizowa­
nych, jest naszi Wielka Brytania, Jak 
widzicie, W łochy mają zatarg z Abisynją, 
który wywołuje niepokój w całej Euro­
pie. Niema opinj; publicznej we W ło ­
szech na ten temat, stajemy więc nagli 
wobec tych trudności.

Niebezpieczeństwa takie czynię bar­
dziej, niż kiedykolwiek, nieodzowna sta­
bilizację i silę rządów we wszystkich 
krajach. Nie możemy woływać na rządy 
u obcych, ale możemy mieć odpowiedni 
rząd u siebie.

K ’u UnszKeht. w? sprawie oskarżonych 
byłych urzędników C I K .  żrodła u- 
rrędowe milczą.

M O S K W A  8 6 (PAT). —  W ydaie* 
nie z *>&rtji długoletniego sekretarza 
C .K .W  Z.S.R.R. Jenukidze stanowi 
wielką sensację poliłyczną.

W edle  nieoficjalnych w iadom ości, 
w  marcu r.b. p o  nominacji Jenukidz* 
na prezesa C K .W  republik zakau­
kaskich w ykryto w  jego  aparacie 
m oskiewskim organizację kontrre-i 
w u lucyn a  o charakterze trock istów , 
skim, która miała utrzymać kontaki 
z opozycjonistam i przebyw ającem i 
zag-anicą.

W edle tychże pogłosek, sprawa 
-Janukidze ma nadto związek z w y ­
kryciem  analogicznej organizacji 
w śród pracow ników  bibljoteki Leni­
na w M oskwie z prof. Niewskim na 
czele oraz ze zlikwidowaniem  tow a­
rzystwa starych bolszewików-, wśród 
których miano ujawnić opozycyjna 
nastroje.

Jenukidze jeden z najstarszych 1 
najoacdziej zasłużonych człon kow  
partu uchodził za jednego z najbar­
dziej zasłużonych członków  partii 
u ch od ^ ł za jednego z najbardziej o d , 
danych reżim owi ludzi i jako jedno* 
słka obdarzona humanitarnym cha* 
rakterem cieszył się wielką popular* 
nością. W edie pogłosek stawali w  
jego obronie bardzo w pływ ow i 
członkow '® tutejszej elity rządzące^ 
W śród obrońców  Jenukidze wym ię* 
nionio w  kołach dziennika-skich k o ­
misarzy Ornonikidze i Ełjewę, p o ­
mimo to Jenikidze został z partji tt- 
sunięty.

Prasa zamieszcza artykuły potę* 
oiajace Jenukidze. Najbardziej cha­
rakterystyczną jest opinja „Prawdy** 
która pisze m. in., że poszczególn i 
komuniści sam? trafia]ą w  ręce w ro ­
gów  klasowych i w ykonyw uia ich 
socjalne polecenia. Tvpow ym  oka- 
szewizuiącego komunisty jest m. im 
Jenukidze, który uległ rozkładow i w  
sersie politycznym  i obyczajow ym  
oraz okazał się niewolnikiem zaklętych 
wrogow patrji i w ładzy sowieckiej. Od 
ślepego zaufania do każdego napotka­
nego, od. doboru do apaartu CK W , Z  
S R. R., ludz- mewyprÓDOwanych do
rozkładu moralnego i do jawnogo pro­
tegowania obcych eiementow oto 
łańcuch nadzwyczaj ciężkich przewi - 
nień Jenukidze.

233 głosami przeciw 15
u d jjjw a ra  s e n a t fr a n c u s k i p e łn o m o c n ic t w a

Pa RYŹ 8 ó fPA T ). —  Senat odbył odroczył się do czwartku do £odx. 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem  15-ej 
dyskutow ana była sprawa pro?cktu 
ustawy o pełnom ocnictw ach w yjątko­
w ych dla rządu, uchwalonego przez 
izb.ę deputowanycn. _____

A bclgardey, spraw ozdaw ca gene­
ralny Komisu finansowej senatu, w y ­
stąpił przeciw ko dewaluacji franka, 
która uderzyłaby niesprawiedliwie w 
większość obywateli, a przyniosłaby 
tylko korzyść kilku spekulantom.

Senat uchwalił udzielenie rządow i 
pełnom ocnictw  w yjątkow ych  w ięk ­
szością  233 głosów  przeciw ko 15 i

B u rza  śnieżna
n a  g r a n ic y  B e l u d i y s t a n u

R Y G A , 8.6. —  A TE. —  W edług 
doniesień z M oskwv, w  południo­
wych 1 adżistanie, w oKolicach, grani­
czących z Bałudt- 'stanem, przeszła 
burza śnieżna. Warstwa śniegu, p o ­
krywająca pola, dochodzi dc 15 cm. 
Zasiewy zginęły- Są liczne of.ary w  
ludziach.

Pod obvdwoir.a aktami o mobilizacji, 
piei-wszy częściowej, drugi powszechnej 
organizatorzy wystawy uważał za sto­
sowne umieścić uwagi ludzi, którzy byli 
obecni przy podpisywaniu tycb aktów, by 
wykazać, że cesarz tylko z ciężkiem 
sercem i ze łzami w oczach podpisał je. 
Chodzi oczywiście o zrzucenie winy z 
barków Austrji za wybuch wojny. W tym 
celu zostały wystawione noty ministra 
spraw zagranicznych hr. Berchtolda, ro­
zesłane do rzadow poszczególnych 
państw. Wychodząc z wystawy, wzdycha­
ją pobożnie Austr jacy i mówią; „Gdy Dy 
cesarz żył!..."

ZIELONE ŚWIĄTKI 
U KASZUBÓW

Zielone Świątki u ludu kaszubskiego 
mają znaczenie szczególne, gdyż konty­
nuowane są różne praktyki zwyczajowe 
w owvm okresie, by dobytek gosooda-ski, 
laknajiepiej uchować i ustrzec przed 
złem. W  powiecie kościersknn Kaszubi 
utrzymują osobliwy zwyczaj robienia 
miatełek przez pasterzy. MiotełKi te 
sporządzane są ze strużyn patykóów i 
wiązane na głowach bydła rogatego. 
Czynność te wykonuje się tylko poaczas 
Zielonych świąt, a.miotehu ochronnie 
działają przeciwko czarom. Dawniej był 
zwyczai tak zwanych „frycówek", to jest 
wspólnego pieczenia ziemniaków na polu

przez pasterzy ł popijanie piwem w  
pierwszy dzień Zielorych Świątek. Ony- 
czaj ten zanika i coraz mniej jest zna-ny 
obecnej generacji.

FILMY PLASTYCZNE
Plastyczne filmv, w tej formie, w j>akśe: 

widzimy je podczas wyświetlania, dają 
nam zwykłe obrazy w jednej płaszczyźnie 
z pewną perspektywą wgiąb, którą raczej 
nasze oko sobie dorabia. Prace w wielkich 
laboratorjach przemysłu filmowego idą 
w kierunku stworzenia ta kie i apar» :ury, 
oczywiście dźwiękowej, ktoraby pozwo­
liła stworzyć obrazy plastyczne, t. zw. 
zdjęcia stereoskonowe. Jeżeli chodź? o 
zwykłą, pojedynczą fotografję, ta praca 
daje zupełnie dobre rezultaty. W tym ce­
lu należy wykonać dwa zdjęcia tego sa­
mego objektu z dwóch punktów leżących 
blisko siebie. Odbitki takiego zdjęcia po­
łożone obok siebie trzeba oglądać przez 
pewnego roazaju okulary zwane stereo­
skopem. W ten sposób widziane zdjęci* 
bedzie pozornie posiadało trzy wymiary 
i głębię perspektywy. Ten rakt naprowj- 
dził konstruktorów na myśl stworzenia *- 
paratury, któraby posiadała wszelki# 
własności stereoskopu. Wtvm wypadku 
widzielioysmy film tak, jak oglądamy 
sztukę w teatrze. Prace w tym kierunku 
już są bardzo zaawansowane i należy 
pizypuszczać, że już w niedługim czasie 
zobaczymy fifijj plastyczny na ekranie,
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M O N O P O L E
Polska jest krajem monopoli. P ow ­

stają coraz to nowe monopole w gospo­
darstwie, w przemyśle, handlu i banko­
wości, monopole prawne i laktyczne, z 
poparciem rządu lub bez jego poparcia 
z najrozmaitszem celam, i narzędzia­
mi działanie Proces kartelizacji w 
przemyśle posuwa się naprzód. Usta­
wa kartelowa nie zdołała go powstrzy­
mać, o ile w ogó'e chciano to zrobić przy 
pom ocy tej ustawy. Euhliczne instytu­
cje kredytowe prawie że zm onopolizo­
w ały wkłady oszczędnościowe. Jeżeli 
do tego doaamy fakt, że Polska ma 
największe stosunkowo na śwdecie m o­
nopole fiskalne (oczywiście poza Ro- 
sią Sowiecką), to możemy pow 'eazieć 
że u nas monopol na monopolu jedUe i 
monopolem pogania

Zjawiła s*ę przeciw temu reakcja w 
dziedzinie dość dalekiej od gospodar­
stwa. Nowe projekty ordynacji wybor­
czej, wniesione do Sejmu przez Blok 
Bezpartyjny, chcą, według ich auto - 
rów, zerwać z monopolem wyborczym 
partyj politycznych, C ucą wyzw olić 
glosującego obywatela z pod tego m o­
nopolu, zabezoieczyć mu wolność. Sło 
wem, n emal że nowa deklaracja praw 
człowieka i obywatela.

Zachodzi tu nieporozumienie. D o­
tychczas partje polityczne me miały 
monopolu stawiania kandydatów posel­
skich i senatorskich M ogf je stawiać 
każdy, byle zebrał m1 „m a Iną ilość 
podpisów wyborców. Bywali posłowie 
„dzicy albo tacy, którzy zdziczeli w 
tralccie wykonywania mandatu, zrywa­
jąc węzły łączące ich z partją z której 
wyszli Jeżeh ci posłowie, menaieżący 
do żadnego ugrupowania politycznego, 
nie odgrywali większej roli w życiu 
politycznem, to bynajmnie, me z winy 
systemu wyborczego, albo jakichś prze­
szkód prawnych. Poprostu nie wiele 
można zrobić w po,edynkę. Trzeba 
skupiać ludzi około swei osoby lub 
programu, czyli innem słowem, tworzyć 
partję, bez względu na to, jak się ia 
nazwie Innej drog: niema W' dzisiei - 
szych czasach, zwłaszcza gdy, bez 
względu na ustrój, rozstrzygający 
głos ma:ą masy narodu.

A le  jest jeszcze jedno, większe bo- 
dai meporozum,eni£. W ystępuje się 
przeciw monopolow wyborczemu ,.par- 
ty j"  (w liczbie mnogiej), A  tymczasem 
poięcie monopolu wyłącza tę ucztę 
mnogą. Jeżeli ma być monopol, to ty l­
ko eden monopol, oczywiście na jeden 
artykuł. Nie może być w państwie 
dwóch lub trzech monopoli spirytuso­
wych lub tytoniowych. Podobnie też 
nie może być monopolu wyborczego 
większej ilości partyj. P o ję c ;e partji 
łączy Się z pojęciem  walki, współza­
wodnictwa, a nie monopolu

Czy przypadkiem jednak pod p ozo­
rem zniesienia monopolu partyj nie 
cnce się wprowadza monopolu jednej 
partji, czyli iuż prawdziwego monopo­
lu? A lbo też, jeżeh mamy nadal uży­
wać porownari z życia gospodarczego, 
nie chce wprowadzić się systemu kon­
cesyjnego na stawianie kandydatur, 
według swobodnego uznania władzy 
administracyjnej? W ystarczy te pyta­
nia sformułować, odpowiedz na nie jest 
zupełnie iasna.

M onopolizacja w gospodarstwie i fi­
nansach me przyniosła dodatnich re­
zultatów. Na to zgodzi się v lelu ludz,, 
którzy obiektywnie patrzą na nasze 
życie. Jego uzdrowienie wymaga od 
wrotu od tych meiod. Chce sie wyzwo­
lić imciatywę prywatną, wydobyć 
twórcze siły ze społeczeństwa.

Trudno oczekiwać, by monopol po­
lityczny uzdrowił nasze życie zbioro­
we. W ątpić można, czy to będzie naj 
lepszy i najtiwalszy rodzaj monopolu

R R Y B A R S K l

G 0 E R I N 6 N A  B A Ł K A N A C H
C zy  próba w y tw o rze n ia  sze ro kie go  bloku p a ń stw ?

„K urjcr W arszaw ski" donosi, iż w 
berlińskich kołach dyplom atycznych 
utrzymuje cię przekonanie, iż podróż 
p rem era  Goeringa na Bałkany miała 
na celu przygotow anie W ęgier, Buł- 
garji i Jugosławii dla planu stworzenia 
szerokiego bloku państw od Bałtyku 
do morza Czarnego. Do tego bloku 
m iałyby w ejść: Niemcy, Aastrja, W ę ­
gry, państwa bałtyckie, Rumunja i 
Polska.

Podobno takie pom ysły rzeczyw iś­
cie istnieją w  niem ieckich kołach p o ­
litycznych i cieszą się uznaniem sfer 
miarodajnych Trzeciej Rzeszy. Jeśli 
się jednak zważy realny układ sił w 
Europie oraz istotne dazenia p oszcze ­
gólnych państw objętych tym planem, 
łatwo stwierdzić, że taka kombinacja 
iest bardzo sztuczna i fantastyczna.

Polityka zewnętrzna państw zależy 
m etyle od widzimisię rządów, czy  też 
poszczególnych  dyplom atów, co  od 
watunKów geo - politycznych oraz 
przeszłości dzieiowej narodów . W a ­
runki te określają linie rozw ojow e p o ­
lityki zewnętrznej narodów  i gra d y ­
plomatyczna może w małym tylko 
stopniu wpłynąć na ich zmianę. S zcze­
gólnie obecnie, kiedy, państwa stają 
się coraz bardziej narzędziem polityki 
narodów, kiedy opinia szerokich na­
rodów, szczególnie w sprawach zew ­
nętrznych zaczyna odgryw ać wielką 
rolę, sztuczne koncepcje dyplom aty­
czne mało mają szans na uizeczyw st- 
nienie.

Przykładem takiej sztuczności iest 
rzekom y projekt bloku państw od Bał­
tyku do morza Czarnego. Jakie w spól­
ne cele miałoby podobne ugmpowa 
nie? Jeśli chodzi o interes Niemiec, 
ten ;est bardzo w idoczny Stw orzyw ­
szy b lok  państw' od Bałtyku do morza 
Czarnego, Niem cy zajęłyby w nim. z 
natury rzeczy, stanowisko dominują­
ce Ten nalicznieiszy na kontynencie 
naród, posiadający olbrzym ie zapasy 
enc-gji militarnej, politycznej i gos 
podarczcj, uczyniłby rychło z uczest­
ników bloku posłuszne narzędzie sw o­
jej ekspansji. W  len sposob Niemcy 
os ągręłyby  swó, dawny cel parcia ku 
południowym morzom i powoli za­
brałyby się do odbudowywania w 
zmienionych form ach swojej polityki 
światowej.

Rola państw w chodzących  do nie- 
•rmeckiego bloku zamieniłaby się z 
biegiem czasu na rolę już nie sateli­
tów Rzeszy, ale wręcz ich wasali. 
W  pierwszym rzędzie nrzesądzona by­
łaby przyszłość Austrji, która przy

takim układzie stosunków uległaby 
natychmiastowem u wchłonięciu przez 
Niemcy,

A lt  i sytuacja W ęgier, Jugosławji, 
Rułgarji i Rumunji nie przedstaw lała­
b y  sie świetnie. Ich niezawisłość p o ­
lityczna i gospodarcza niebawem  b y ­
łaby tylko pozorną. Faktyczne kie­
row nictw o, wraz z opieką militarną, 
znalazłoby się w Rerlime.

Również Polska w takiti konfigu­
racji utraciłaby m ożność prowadzenia 
niezależnej polityki i zajęcia należne­
go subie miejsca w śród narodów  Eu­
ropy. Rzesza pow iększona o  A ustiję 
i oparta o taki b lok  państw z ła tw oś­
cią narzuciłaby nam swoje cele poli­
tyczne i swoją gospodarczą przewagę

W idzim y z tego, że, pomijąjąc na­
w et ogromne trudności, jakie trzeba- 
by pokonać, 'wyrównując sprzeczności 
pom iędzy W ęgrami, Jugosławją, Ru- 
munją i Bulgarją, plan niem iecki jest 
tak sprzeczny z istotnemi interesami 
państw nim objętych, że trudno w ie ­
rzyć w m ożliw ość jego urzeczyw ist­
nienia.

Dlatego też skłonni jesteśmy mnie­
mać , iż bałkańska wizyta piem iera 
Goeringa ma znaczenie bliższe i real­
niejsze cele. Chodziło p raw dopodob ­
nie o  rzeczy proste. Jak wiadom e, 
system francuski w tej części Earopy 
omera się na ścNłem współdziałaniu 
Czechosłow acji, Jugosławii < Rumunji.

Państwa te odniosły wieie korzyści 
ze zw ycięstw a koalicji w ostatniej 
wcinie, po ej zakończeniu związały 
swoją politykę i swoje bezpieczeństw o 
z Francją. Dzięki temu Francja uzy­
skała tu szerokie wpływy, które łą cz ­
nie z przym .erzem  polsko - francus- 
kiem, w ytw orzyły  podstaw y do nie­
zależnej od Niem iec polityki w  tej 
części kontynentu. O becnie kiedy 
Niemcy zrzuciły z siebie więzy traktatu 
wersalskiego, k iedy się ponow nie u- 
zbroily i zaczęły  odbudow yw ać swoje 
m ocarstw ow e stanowisko, chodzi im 
o  osłabienie tych w ięzów , jakiemi 
szereg państw w  środkow ej i w sch od ­
niej Europie związanych jest z Fran­
cją. R orzpoczęlo  się kuszenie sprzy­
m ierzeńców  Francj', przedtem  w W ar 
szawie, a teraz w  stolicach państw 
bałtyckich.

Nmwątplrwie N iem cy posiadają w ie ­
le środków do poparcia swoich argu­
mentów. Szczególnie dzisiaj, kiedy p o ­
lityka francuska popełniła sporo b łę ­
dów  i wykazała niedość ścisłą ocenę 
sytuacji, cz ę ś co w e  pow odzm e misji 
Goerm ga nie jest w ykluczone. Nie są­
dzimy jeonak aby na dalszą metę p ró ­
b y  niem ieckie osiągnąć mugły zam ie­
rzone cele.

Zdrow y instynkt narodów oraz wni­
kliwy pogląd ich na sytuacje powinien 
soarahżować zamiary niem ieckie i 
unice?fw ić skutki tej p -óh y  kuszen;a

Do ks. biskupa łoshtskfeg*
Kisi Ojca Św iętego

Czcigodny Braciei

Pozdrowienie i Apostolskie BłogosU- 
wicnslwo.

Powierzeni Tubie wierni, jak dowie­
dzieliśmy się z radościa, zamierzają, za 
zachętą przedewszystkienr kapłanów z 
racji pomyślnie nadchodzącego Twojego 
Biskupiego Jubileuszu, wyrazić Ci uczu­
cia wdzięczności i oznaki ogólnej radoś­
ci. i m> oczywiście chętnie korzystamy z 
tei sposobności, aby Ojoowskiem sercem 
wziąt: udział w obchodzie tego wydarze­
nia i potwierdzić ponownie naszą przy - 
chylność względem Ciebie. Dlatego, 
Czcigodny Bracie, składajac wraz z To­
bą dzięki Pożej szczodrobliwości, przede- 
wszyslktem winszujemy Ci z okazji zbli­
żającego się radosnego obchodu i, 
wzniósłszy do Bcga kurne prośby, życzy­
my Ci z serca wszelkiego dobra, szczęś­

cia i pomyślności Aby za i obchód miłe­
go Jubileuszu mógł przysporzyć ludowi 
więcej pożytki* duchowego, z miłą chęcią 
upoważniamy Cię. afryś w oznaczonym 
dniu po uroczystem nabożeństwie udzie­
lił obecnym naszem imieniem i powagą 
błogosławieństwa wraz z odpustem zu­
pełnym na warunkach, przyjętych pizez 
Kuściół, Błogosławieństwo, którego mi­
łościwie w Panu udzielamy lobie, Czci­
godny Bra* le. Kapitule Katedralnej, wo- 
góle Duchowieństwu i całemu ludowi To­
bie powierzonemu, niech zjedna Wam  
tymczasem niebieskie dary i niech będzie 
świadkiem Naszej miłości.

Dan w Rzymie, u św. Piotra, dnia 14 
miesiąca maja 1935 roku, w 14 roku Na­
szego Pontyfikatu.

PIUS PP XI

Ż y d o w s k i  p r o p a s a n d u
w ś ró d  polsF ifi rob o tn ikó w

Ostatnie, oddawna zapowiadane 
m iędzy wierszami przez Żydów  i na 
znnno przz nich sprow okow ane za*- 
ścia w łódzkiej radzie miejskiej, w y ­
wołały nową falę artykułów, pośw ię­
conych zagadnieniom Lodzi, w  pra ­
sie, wrogiej obozow i narodowemu, a 
przedewszystkiem w prasie żydow ­
skiej.

Jeden z tych artykułów zasługuje 
na .o, by się nim zająć bliżej. Posłu­
chajmy, co  jest głównem  jego za łoże­
niem

Problem endecji w Lodzi jest ważny. 
Poprostu dlatego, że tyle a tyle tysięcy 
obywateli państwa polskiego wrzuciło do 
urn wyborczych niewłaściwe kartki. Jak- 
to, niewłaściwe?

Powiedzieliśmy, że z dwu głównych 
bloków składali się wyborcy, posyłający 
endecką reprezentację du rady miejskiej: 
robotników i malomleszczaństwa.

Małcmieszczanie są w porządku, ich 
rozwój historyczny i kuhuralny, ich in­
teres gospodarczy musiały postawić ich 
w obozie naród iwym. Ale robotnicy?

W walce o swoje prawo do życia ruch 
robotniczy zawiera elementy klasowe. 
A tu zagnano ich do obozu drobnej bur- 
żuazji.

A rtykuł ten ukazał sie w łódzkim  
ńGłosie Porannym —  dzienniku,
przeznaczonym  dla masy czytelniczej 
polskiej, Jecz wydawanym  i redago­
wanym przez Żydów, a stanowiącym  
w łasność znanego przem ysłowca,
Kohna, będącego wybitną osobistoś-

' 'i " '  t>: '  V*# ■I -łż,- ■ |

C i s p r z e d c i c f  c ó M '  ą a z e ś
ż ą d a j c i e

H  S H S S tO O
O Z I E N N I K A  NAC O “

cią w  czysto żydowskiej m asoneij: 
„Bnei - Brith".

Artykuł o „niew łaściw ych kart­
kach" ujawnia w sposób bardzo cna- 
rakterystyczny cele żydowskiej pro^ 
pagandy, uprawiane, wśród ludność, 
polskiej,

Zważm y tylko: dziennik, w ydaw a­
ny przez wybitnego przem ysłow ca, a 
rozpowszechniany wśrocl masy robot­
niczej, karci robotnd ów  za to, że 
wrzucili do urny w yborczej „n iew ła­
ściwe kartki", że , nie są w porząd­
ku ', gdyż w swej działalności poU - 
tycznej nie powodują się „elementam i 
klasowemi *, ale idą ręka w rękę z 
„drobna burzuazją'

Ktoś, m yślący dziew iętnastowieko- 
wemi kategorjami poutycznem i i eko- 
nomicznemi, a zwłaszcza nie rozum ie­
jący snrawy żydowskiej, przecierałby 
tu oczy  ze zdumienia' jakto*7 Organ 
przedstawiciela „burżuazu *, w ielkie­
go kapitalisty i „rek-na przem ysło­
w ego", szerzy propagandę ruchów 
klasowych w masie robotniczei i 
walczy z gruntującym się w tej masie 
prądem, klasow ości przeciw nym ? 
A leż to iest oczyw iste nieporozum ie­
nie! W ,elki przem ysłow iec powinien 
klasową akcję „proletarjatu" nie p o ­
pierać, lecz jaknaibarjziej stanowczo 
zw alczać!

A le  życie polityczne nie jest bvnai- 
mniej lak proste, jak się to nieraz w y ­
daje socjalistycznym , czy liberalnym 
coktrynerom  Ludzie w rodzaju p. 
Kohna nigdy rewolucyjne; działalnoś­
ci proletarjatu ani doktryny socjali­
stycznej nie zwalczali, przeciwnie, 
nieraz jej udzielali cichego poparcia, 
j -udzka propaganda klasowości robot­
niczej, szerzona przez organ żydow ­
skiego w ielkiego przem ysłow ca, jest 
zjawiskiem, należącem  do tej samej 
dziedziny, co  znany fakt udzielenia 
w roku 1917 znacznej subwencji na 
robotę rew olucyjną (bolszewicką) w 
Rosji przez wielkie żydowskie oanki

z New - "korku.
K lasow y ruch robotniczy, jako 

działalność praktyczna, oraz socja ­
lizm, jako polityczna doktryna, nie 
są samorzutnym p-zejaw em  aktyw ­
ności polityczne; robotnikow , jako 
nowej, powstałej w  wieku XIX-tym  
•warstwy społecznej, ale są dziełem 
Żydów  i pociągrięciem  polityki ży - 
dowskiei, która skorzystała ze zja­
wienia się masy, silnej liczebnie, a u- 
ciskanej, a w ięc niezadow olonej war 
stwy społecznej, by ją użyć za tafan 
do rozbijania ustalonego porządku 
społecznego i, za rew olucy.i.y m ate­
riał wybuchowy. Jest to oddawna u- 
stalona metoda polityki żydowskiej, 
by korzystać ze wszelkich, rodzących 
się w  społeczeństwach chrześcijań­
skich pierwiastków niezadowoleń.a i 
buntu i b y  stwarzać dla nich formę 
organizacyjną, ideologię i polityczne 
kierownictwo. G dyby nie było  w p ły­
wu żydowskiego, —  gdyby te p ier­
wiastki niezadowolenia w ytw orzyły  
sobie organizację, program i k ierow ­
nictwo w sposob samodzielny —  za­
pewne zupełnie inaczej wyglądałaby 
i reformacja i racjonalizm z końca 
XVIII w ieku i rewolucie m ieszczań­
skie z końca XVIII i początku XIX 
wieku i wreszcie ruchy społeczne 
proletarjatu w ielkoprzem ysłow ego za 
naszych czasów

W  popieraniu ruchu klasow ego ro ­
botn ików  przez bogatego przem y­
słow ca niema nic dziwnego: przem y­
słow iec ten powoduje się tu me w ąs­
kim interesem swej warstwy ale za- 
sadniczemi dążeniami politycznemu 
sw ego narodu Interesem narodowym  
żydowskim.

Na szczęście, w pływ  Żydów  na spo­
łeczeństw a chrześcijańskie już sie 
kończy. Pomimo w ysiłków  pp. Koh- 
now e i Co, icbotn ik  polski coraz 
bardziej stanowczo odw raca się od 
socjalizmu. Zarowno w Lodzi — jak w 
całej Polsce. ’ '

P r ze g lą d  P r a s y
„W Y B O R C Y  

Z W YŻSZEM  W YK SZTAŁCEN IEM 41

Prof. St. Starzyński w y a ż =  w  
„K ur. W arsz." opinję, że kwalifikacja 
w yższego wykształcenia" wzięta za 
podstaw ę w  ordynacj. wyburczę; do 
Senatu, „nie daje rękojmi, czy pod 
w zględem  narodow ościow ym  przynie­
sie wynik, zadowalające '. Uwaga ca ł­
kiem słuszna. W iadom o, jak bardzo 
zażydzona jest warstwa naszej ,nte- 
ligencj,, zw łaszcza t. zw. wolnych za­
w od ów  Żydow scy lekarze, adwona- 
ci i t. p., uzyskaliby nieproporcjonal­
nie wielki w pływ  na w ybór Senatu. 
Poza wolnem i zawodami, inteligencja 
wypełnia głównie kadry urzędnicze, 
w  dużym stopniu skrępowane w w y­
rażaniu swych opimj politycznych. Pi­
sze o tern „A B C ":

„Doszło u nas do hiperprodukcji inte- 
ligencu, co równocześnie musiało pociąg­
nąć za sebą soauperyzowanie tej wai 
stwy. Dziś ,est to przedewszystkiem war­
stw* urzędnicza warstwa ludzi wczutych 
z ltnc.atywy i przedsiębiorczości którzy 
za cenę dyplomu inteligenckiego i pew­
nej petisyiki „na pierwszego* , za cenę 
przynależności do t. zw. towarzystwa, 
wyrzekli się szerszych aspiracyj życio - 
w\ch.

Stan ten budzi iuż ud dłuższego czasu 
zaniepokojenie wśród ludzi myślących 
Toczy się dyskusja „ad obmyśleniem 
śiodków, klóreby stale rosnący naoływ 
młodych sił ku zav'oćom inteligenckim, 
skjerować mogły rói mież ku innym dzie­
dzinom. Czy podkreśleń,e elitarnego cha­
rakteru 'iHei gencjl przez przyznanie iei 
praw wyijc rcźych do Senatu, a więc uie 
jako oLcjclny stempel państwa na herbie 
maturalnym, nie pogorszy jeszcze sytu­
acji?'*.

FIASK O  p e n k l u b ó w
Rozpada się impreza pacyfistycz­

nych m telektual.stów : m iędzynarodo­
w e Pettkluby. Na ich tegorocznym  
kongresie w Barcelonie, p iezes, słyn­
ny pow ieściooisarz angielski W ells, 
„m e zawahał się—-jak donosi p.K iew - 
narska do „Kur. Polskiego" — po - 
w tórzyć z goryczą w ygłoszonego w 
roku ub. zdan-a, że Penklub staje się 
poprostu m iędzynarodowa agencją tu­
rystyczną, uprzystępniaiącą swym 
członkom  udz.ał w  bankietach i w y ­
cieczkach kraioznawozych P, Kiew- 
narska dodaje:

„Rozgrymaszony i stetryczały Wells 
miał rację co do meritum sprawy. Zwią­
zek międzynarodowej elity umysłów od­
czuwa swą żałosną bezsiłę nietylko wo­
bec groźnego wiama dalekiej wojny — 
nie zdoła nawci rkuteczuie przeciwdzia 
lać powszedniej i bliskiej dokucziiwuści 
cenzury. Nic nie potrafił uczynić d a 
swych kolegów wygnanych 7 Niemiec. U- 
silowania Wąrzenia do oigan:zacjj pisa­
rzy sowieckich odniosły fiasco. Wypada 
dyplo-natyrm- udawać, że sie wierzy 
ekscelencji Mannettiemu, zapewniające­
mu że pod dyktaturą Duce literaiura 
Italji przeżywa okres złotej wolności, Na­
we! inte-wencja w konflikcie ogranicze­
nia kontyngeruj tłumaczeń z węgierskie­
go w Czecnosiowacji, nosiła iharakter 
czysto akademicki — przyjęcie do wia­
domości oświadczenia czeskiego delega­
ta".

Fenkluby nietylko nie miały odwa- 
g potępić stanow czo tyranji sow iec­
kiej, uniemożliwia ącej w olną tw ór­
czość literacką, ale ich lew ica, z ło ­
żona głównie z żyduw i socjalistów, u- 
siłowała przyjąć do tej organi - 
zacji —  literatów  bolszew ickich  Nic 
dziwnego, że nie mają teraz prawa 
protestow ać przeciw  stosunkom, pa­
nującym w N iem czech i. W łoszech . B e­
njamin Cremieux, żydo\vsko - francu­
ski pisarz i jeden z uczestników  kon­
gresu barceloriskiego, wyraził się pu­
blicznie, iż mając do w yboru faszyzm 
i komunizm, w ybierze ten ostatni. T a ­
kim lub zbliżonym ideologjom  hołdu­
jący penklubisci, nie mogą oczyw iście 
w yw ierać żadnego w płvw u na zdro­
w y mvślące społeczeństw a zachcd- 
"ie , mają więc ostatecznie rację, że na 
kongresach swych ograniczają się do 
zgccn ego przy stole biesiadnym ataku 
na Iangusty i brzoskwiniami naazie- 
v rane pulardy, o czem  ze zrozum ia. 
łem rozczuleniem  donosi p. Kiewnar- 
ska.

ŻYDOWSKIE OBELGI 
NA OBÓZ NARODOW Y

Żydoyyski „Kur. Poranny" z Łodzi w 
ten iposób pisze o polskim Obozie Na­
rodowym:

„Endecy potwierdził1 jeszcze raz że są 
wrogami kultury polskiej, że p ra g n ę lib y  
na.rod utrzymać w ciemnocie, w niewoli 
pcutycznej i kulturalnej, że marzą o cof­
nięciu sit do okresu upadku Rzeczypo- 
spo .tej, gdy dostęp do wiedzy i kultury 
pył zmonopo -owany przez grupę uprzy­
wilejowanych".

Nic może tak me charakteryzuje sto­
sunków w Polsce, jak ta zuchwałość 
żydowska w obrzucaniu obelgami wnel- 
kiego odłamu narodu polskiego. Nie 
trzeba się dziwić Niemcom, że załatwi­
li się radykalnie z tą bezczelną i aro­
gancką mniejszością. U nas czuia się 
Żydzi narazie tak pewnie, że mogą co ­
dziennie w swej prasie znieważać go­
spod arzyć łaski których żyją.Jesteś­
my jednak pewni, że prow okacje te 
nie potrwają iuż długo.. Jak w Łodzi, 
tak wszędzie w Polsce naród polski 
się budzi.
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Im dalej na W schód

lam większe zażyilzunis n r; st
M y i ż y d z i w  Chełmie Lubelskim

Kosówszizyzna -  sad Polski

Im bardzo i posuwam y się na 
w schód Polski, tem silniej występują 
zażydzenie miast, handlu, rzemio­
sła, przemysłu. W eźm y —  Chełm Lu­
belski. Nie jest on małem m.astem, 
Luzy bowiem  31 tysięcy mieszkań­
ców , leży przy kolei, a przez cztery 
Lnie autobusowe łączy się z bliższą 
i dalszą okolicą, W  innych krajach 
miasto takie byłoby ośrodkiem  kultu­
ry narodow ej. Z Chełmem jest wprost 
przeciw nie: jest brudny, źle rozpla­
nowany, zazydzony Niema tu, iak nie­
ma meslety przeważnie w naszych mia­
steczkach ludności, osiadłej w nich od 
kilku pokoleń, związanej z niemi tra­
dycją i pracą luanosci, odgrywającej 
w  innych krajach np. we Francji 
tw órczą tolę. Inteligencja w Chełmie, 
składająca się, poza lekarzami i pra ­
wnikami, z wo,ska, urzędników i nau­
czycielstw a, ppsiada charakter na­
p ływ ow y, nie >est zżyta z miastem, to 
też zbyt mało pracuje nad podniesie­
niem miasta, nad ego spolszczeniem  
Żydzi wynoszą p ołow ę całej ludno­
ści, a v  handlu panują prawie n iepo­
dzielnie, są dostawcami wojskowymi, 
co  stanowi bardzo pow ażną pozycję 
ich obrotów  i dochoaów .

Dla polskiej pracy handlowej poie 
tu wielkie. Cóż znaczy np. na "takie 
duże miasto ieden czy dwa Dolskie 
sklepy blawatne, podczas gdy żyaow - 

’  ;kich jest bardzo wiele, a kilka z p o ­
śród mch iest bogatych i ob iicie w  to ­
w ar zaopatrzonych ^

G otow ą bieliznę dostaniem y w 
Chełmie u trzech chrześcijan, ale i u 
w ielu izraelitów.

Zaledwie jeden czy dwa polskie ma­
gazyny dostarczą nam obuw.a. Ale pa­
miętajmy, że ’ esl kilitanaście w ięk ­
szych i dużo drobnych żydowskich 
s k ip ó w  z tym towarem,

Kalosze nabędziemy- w  Ermie „B a­
ta" i u dwu czy  trzech izraeM ów 

Chcem y kupić kapelusz damski, to 
n ożem y dostać go tylko u dwu m od- 
n ;arek. Nie przestrzegając hasła: 
swój do swego, D ędą miała większy 
wybór u kilku izraelitek.Mudystkami 
są zarówno Polki jak i Semitki, jedne 
\ drugie pośród nich prowadzą wię­
ksze i mniejsze pracownie

Kto chce zam ów ić sobie ubranie u 
Polaka, m oże to uczynić, gdyż jest w 
Chełmie ośmiu, kraw ców  chrześcijan, 
co  nie w ykucza ledrak tego, że est 
i bardzo jyielu Żydów .

Trudniej jest zawsze kobietom  u- 
brać się u swoich, gdyż jeden zaledwie 
Polak s z y ,: palta i kosrum y dam­
skie

Trykotaże znajdz emy w czterech  
czy pięciu chrześcuańskicb sklepach.

O czyścić garderobę m ożem y w 
dwóch pralniach chem icznych p o l­
skich, i kUku żydowskich.

Tak przedstawia się sprawa ubra­
nia. „Na upartego możemy wiele 
rzeczy dostać u swoich ale liczba tych 

sklepów  będzie m estety zawsze mniej­
sza, niż żydowskich.

Zarówno dorośli jak i m łodzież 
szkolna, kształcąca się w  Chełm a w 
gimnazjum, dwóch semmar.ach i jed ­
nej szkole rzemieślniczej, mogą nabyć 
materiały piśmienne u trzech Pola­
ków . D obrze jednak muszą uważać, 
żeby trafić do swoich, gdyż w spółza­
w odniczy z mmi kilkunastu Izraelitów 

Pi zewagę mamy zato w mnym dzia­
le. posiadam y bowiem  dwie księgar­
nie ,a Żydzi tylko jedną. Są też w 
Chełmie biblioteki, z których można 
w ypożyczać książki. Jest biblioteka 
miejska, Związku Nauczycielstwa , I 
Strzelecka, są bioljoteki pułkow e. Jest I 
wprawdzie jedna biblioteka żydow ­
ska, ale w każdym razie my jesteśmy 
głównym i dostawcami pokarm u du­
chow ego.

Niestety rzecz się ma wprost p rze ­
ciwnie, gdy chcem y kupić zabawk, dla 
dzieci. Tu iuż musimy iść do przed­
stawicieli mniejszości narodow ej, gdyż 
ku naszemu wstydowi, ani jeden Po­
lak w  Chełmie nie ma sklepu z tym 
towarem , a Żydzi mają ich p ięć czy 
sześć,

Jeśli chcem y fotografow ać sie w 
Chełrme, to m ożem y unikać żyda, 
pó jść do zakładu fotograficzne­
go, należącego do chrześcijanina, 
ale nie Polaka ,lecz R o ' arina. W spół­
zaw odnictw o z kilku Żydami ,est tu 
trudne, nietylko dlatego, że przeważa- 
żają oni liczebn e, ale że potrafią w c i­
snąć się wszędzi e

Zobaczm y teraz, czy  w dziale spo 
żyw czym  możemy wszystkie zakupy 
zrobić u sw&ich.

Tow ary kolonjjalne dostaniem y z 
wszelaą łatwością w dz.e*ięciu du­
żych i wielu mniejszych polskich skle­

pach. Z p ieczyw em  też niema biedy, 
gdyż jest sporo polskich piekarni. O- 
bok nich są jednak i liczne żydów  - 
skie-

Na cały Chełm jest zaledwie jedna 
chrześcijańska cukiernia, lecz p rzy ­
dałaby się druga i m iałaby z pew n o­
ścią pow odzenie

Za pom yślny fakt uważać należy 
istnien-e w  Chełmie dwu czy nawet 
trzech polskich owocarni. Mniei p o ­
myślne jest niestety to, że żydow ­
skich jesi w ięcej i że są bogatsze, od 
naszych,

Mięsa w ieprzow ego oraz w szelkich 
wędlin dostarczy nam kilkudziesięciu 
Polaków , ale wiadomo dobrze, że 
Izraelitom tym towarem  handlować 
me wolno.

O koliczne ziemiaństwo ani lud nie 
potrzebuje sprzedawać zbóż Żydom, 
gdvż w  Chełmie są trzy bardzo duże 
polskie m łyny parow e. Są jednakże i 
cztery żydow skie. Kto je w ięc popie- 
ia, czyni to już nie z konieczności, a z 
braku uświadomienia narodow ego.

Naczynia kuchenne możemy też ku­
pie u chrześcijan w trzech w iększych 
sklepach; me w ykluącza to tego, że 
znajdują się one też w wielu m niej­
szych izraelickich sklepikach Zupeł­
nie tak samo jest z wyrobami żelaz- 
nemi. Porcelanę i szkło zaś, tak łatwo 
podlegające zniszczeniu, sprzedaje 
tylko jeden Polak ... trzech czy  czte­
rech Żydów.

Przyrządów  do elektryczności d o ­
starczy nam trzech Polakow  i kilka 
Żydów,

Na duże i rozległe miasto, jakiem

CIESZYN ~

Echa zeszłorocznych zajść. — W nta- 
lu ub. roku głcśnem echem odbiły się po 
całej Polsce zajścia w Cieszynie. W dniu 
22 maja 1934 zjechali masowo do Cie­
szyna uzbrojeni i umundu^owam trum- 
peldorczycy, Zachowywali się, ci niepro­
szeni w Cieszynie goście, zaczepnie i 
prowokująco, posuwając sie aż do czyn­
nych napaści na przecnoamów m. in. i na 
ś. p. Jarosza studenta miejscowej Szko­
ły Gospodarstwa Wiejskiego, którego 
żyd Breitkopf ciężko poranił. Zachowa­
nie żydów wywołało zrozumiałe oburze- 

l nie w miPiscowem społeczeństwie i reait- 
cję —  zwłaszcza wśród kolegów pora­
nionego studenta. Władze odpowiedziały 
zarządzeniami porządkoweuu Nastąpiły 
znane rozruchy i zajścia. Nieodzownem 
dzisiaj następstwem tych zajść był p-o- 
ces przeciw młodzieży polskiej. W 
pierwszej instancji w Sądzie Okręgo- 
wvm w Cieszynie skazani zostali Eugen­
iusz Rzewuski student P, S. G. W. w 
Cieszynie na 7 miesięcy więzienia i Sta­
nisław Heidrych szewc zamieszkały w 
Cieszynie na 3 miesiące więziema,

Kilka dni temu przed Sadem Apela­
cyjnym w Katow.cach odbyła się roz­
prawa apelacyjna obu skazanych. Apela- 
cię ponierał adwokat dr. Fozowski z 
Krakowa, broniący oskarżonych także i 
w pierwszej instancji. Po przeprowadzo­
nej rozprawie sąd uniewirn-ł osk Sta­
nisława Heidrycha a osk, Eugenjusza 
Rzewuskiego uznał winnym zniewag! z 
art. 127 p“>pełnionei na osobie nadkom 
P. P. Krzystka przez wypowiedzenie do 
niego słów: „Pan walczył za Śląsk a te­
ra? broni pan żydów" i skazał go na ó 
tj'godni aresztu z zawieszeniem na 2 la­
ta (zamiast 7 miesięcy więzienia orze­
czonych w pierwszej instancji!).

PABJAN ICE

Ponowne aresztowanie ławnika z BB.—
Głośna była swego czasu sp-awa milio­
nowych nadużyć (afera „łow.cka1) do­
konanych na kolei, których mieli się do­
puścić —- między innymi naczelnik stacii 
w Pabianicach, radny BBWR , ławnik z 
tego ugrupowana — Stefan Westerski, 
— stojący ponadto pod zarzutem sam o­
wolnego wybudowania bocznicy kok jo- 
wej ao wielkiej, zatrudniającej parę ty­
sięcy robotników, firmy: Krusche i En- 
der, oraz —  przeprowadzania szerokich 
kombinacyj z .podkładami kolejowemi

W  związku z tem, wraz z szeregiem 
atmeszanych w tę aferę osób —  został 

aresztowany nacz, Stefan Westerski.
Jednakże, po „skrupulatnem" badaniu, 

wskutek mocnych starań, wypuszczono 
go na ’>-olncćć oczyszczonego ze stawia 
nych mu zarzutów. Ukazały się nawet 
wyjaśnienia w pismach, z których wyni -

jest Chełm, posiadam y zaledw ie dzie­
w ięciu  dorożkarzy chrześcijan, p od ­
czas, góy  czterdziestu czterech semi- 
tów utrzymuje się z tego za.ęcia

Zażydzenie handlu w Chełmie oce ­
nimy dopiero w tedy należycie, k ie­
dy dow iem y się, ile tam rzeczy musi­
my kupić u Izraelitów, b o  ich u Pola 
ków  absolutnie dostać nie możemy. 
Są to przedewszystkiem : gotow e u- 
brania męskie, dziecinne i palta, na­
stępnie czapki Munduru w ojskowego 
nie szyje tam żaden chrzęści, mir. K u­
śnierstwem zajmują się wyłącznie 
Żydzi. Zegarki sprzedają i naprawia­
ją tylko oni.

Pięć hoteli należy do Żydów, do P o ­
laka ani jeden.

M ięso w oiow e i ryby sprzedają sa­
mi żydzi,

O b je , smary, wapno, węgiel, c e ­
ment znaidują się tylko u nich.

Oni są właścicielam i składu skór 
i składu szyb Oni są jedynie szklarza­
mi. Cztery Hnje autobusowe w ich są 
posiadaniu.

Nawet świat lekarski ma bardzo 
znaczny odsetek Izraelitów, bo na 25 
doktorów  chrześcijan przypada trzy­
dziestu kilku zydow , a na naszą je­
dną dentystkę, dużo izraelickich. Fel- 
czersfw em  i akuszerją trudnią się po 
większej części Żydzi i Żydówki, T e ­
raz zrozum iem y dopiero jakie pole 
pracy w tem jednem m ieście tylko zo ­
stawiamy dobrow olnie drugim, teraz 
dop ,ero uprzytom m m y sobie jąsno, że 
musimy po raz drugi w dziejach roz­
p ocząć kolonizację

kało, że pan prezes młynów parowych 
„Spójnia" i ławnik BBWR . dopuścił się 
tylko... małych nieścisłości, pewnych., 
przeoczeń W więzieniu w dalszym cią­
gu pozostali drogomistr* Matys i inni Po 
tragicznej śmierci dyr. Kaneuberga o 
czem donosiliśmy —  naczeln,ka Wester- 
skiego momentalnie -aresztowano! Md 
wią, że tragicznie zmarły miał niemałe 
wpływy, przy pomocy których, za życia, 
chronił swego kolegę partyjnego — ław­
nika Westerskiego

Nadnmiar złego siedzący w więzieniu 
drogoinistrz Matys, początkowo biorący 
na siebie całą winę za dokonanie nadu­
żyć —  załamał się psychicznie ., w przy 
stępie depresji moralnej obarczył całą 
odpowedzialnością osobę swego przeło­
żonego — radnego Westerskiego.

Cieaawe stanowisko zajęła uuejscowa 
„sanacja" w stosunku do swego kolegi, 
wyrazem czego jes; artykuł zamieszczo­
ny — ku ogólnemu zdziwieniu —  w ..Ga­
zecie Pabjanickiej" — gdzie czytamy, że 
nacz, Stefan Westerski został ponownie 
aresztowany w związku z popełnonemi 
nadużyciami. Nawet „swoi" dyskredytu- 
ią go: stal się dla nich niewygodny, za 
bardzo skompromitowany!

STANISŁAW ÓW

Etyka i uprzejmość żydowskiego kup­
ca. — Kierownikiem stanisławowskiego 
odziału Baba, jest niejaki p. Emanuel 
Ech, który swojem zachowaniem —  jest 
rzeczywistem zaptzeczeniero hasła: 
„Nasz gość, nasz oan" —  jakie w skle­
pie Bafy, rzucają się w oczy, Między in. 
jednej z klientek, która kupiła, w firmie 
Bata, nocne pantofle, i przekonała sie 
w domu, że włożyć je można jedynie przy 
pomocy skomplikowanych zabiegów, od­
powiedział, gdy pani ta wniosła rekla­
macje, że pantofli nie zmieni, a pieniędzy 
nie zwróci, oraz: „My tu na panią nie 
czekamy". Znamienne i właściwe ży­
dom

Akcja O. U. N; przeciwko duchowień­
stwu. —  Do jakiego rozwydrzenia sowi- 
n-istycznego dochodź, akcja O, U. N. w 
województwie stanNiawowskiem, świad­
czy następujący fakt: w powiecie doliń- 
skim w miejscowości Lolin, otrzymał 
tamtejszy d’ ak cerkiewny Tysiak ano­
nim, w którym pod groźbą zabicia, każą 
mu usiąoić z zajmowanego stanowiska, 
o raz domagają się by w najbliższym cza­
sie ogłoszono z amoony ze Tysiak wię­
cej diakiem nie jest. Policja wszczęła 
śledztwo za autoranr anonimu.

Starosta popiera Żydów. — Z tacji 
stworzenia gmin zbiorowych, zainicjo­
wał stanisławowski starosta zebranie 
wójtów i sekretarzy, przyczem m.ała się 
odbyć wspólna fotograf ja. Pomimo tego, 
że na miejscu znalazł sie fotograf - kat o 
lik, pan starosta polecił zrobić zdjęcie fo-

W związku z drukowanym przed pa­
roma dniarm moim artykułom o niedomo­
gach sadownictwa w Polsce, nasiręczaja 
mi się wnioski, które wydają mi sie 
słuszne, jeżeli chodzi o podnieś iet,.e ho­
dowli owoców w Kosowie i okol.cy.

To co naiważmcjsze —- jest pewne 
rozluźnieni ogrodnictwa od O. T. R„ bo 
nawzajem się krępują, a ceie (eh są roz­
bieżne. Rolnictwo ma szerokie pole dzia­
łania na wszystkich obszarach Polski w 
uprawie zbóż, roślin pastewnych, łąk 
i t. d„ a pozatem wiele innych spraw 
gospodarczych należy do jego zakresu, 
gdy cele ogrodnictwa (owocarstwa) są 
bardziej ograniczone, ale wymagające 
skupionej pracy na małej przestrzeń.. 
Dlaiego potrzebna jest pewna autonomja 
ogrodnictwa, oczywista przy zachowaniu 
wzajemnego kontaktu w sprawach wspol- 
nycn. Podstawą do takiego ogniska auto­
nomicznego powinna być pomologiczna 
stacja doświadczalna w Kosowie, połą­
czona ze szkolą dla pomocnikow ogrod­
niczych i pokazem konserwowania owo- 
cow, pakowania, przesyłki i robiema po' 
wideł, suszenia i wiele innych wskazówek 
praktycznych.

Za Kosowem przemawia wiele: Przede- 
wszystk.m południowy klimat górski Ko­
sowa i OKolicy, zblizony do połudn.owe­
go Tyrolu nadzwyczaj sprzyja h o d o w li 
szlachetnych owoców W Kosowszczyźnifc 
jest klika takich ośrodków, mianowicie 
Kuty, Stare Kuty i Tudiow, który ma 
nadzwyczaj korzystne położenie poza- 
teni Szeszoiy i Pistyń Także inne wsie 
nad Rybnicą, Pistynką i Czeremoszem 
mają dobre warunki do rozwoju sadow­
nictwa.

Czem jest klimat kosowski, ocen.ć mo­
żna po zimie w r. 192A Wtedy Dowiem 
nietylko nie w/marzły drzewa, ale mieliś­
my tu najlepszy zbiór owoców. Tak samo 
tego roku; nie było lu śniegów, ani przy-

tografowi Żydowi, który oczywiście 
również skądś się zjawił, i ewentualnie 
podzielić się z zyskiem z fotografem ka­
tolikiem. Przeciw temu kategorycznie za­
reagował fotograf - katolik, ofiarowując 
dównocześme 2C zł. na c e le  d o b r o c z y n ­
ne, jeżeli jego zdjecie zostanie wyłącznie 
zamówione. Starosta sprzeciwił się ternu, 
i przejął zdjęcie Żyda, pomimo tego, że 
zdjęcie Zyda było gorsze od zdjęć £ot.»- 
g ra fa ^ K a to lik a , które oferowano do rów­
ne; cenie, Komentarze zbyteczne.

Fotografem garnizonu stanisławow­
skiego Żyd. — Dawniej fotografem garni­
zonu stanisławowskiego bvł katolik, dziś 
—  stanowisko to posiada Żyd, bez facho­
wych kwaiifikacyj, który niczem nie przy­
służył się Państwu Polskiemu,

W JTKOW C

Nagła śmierć księdza. —  Dnia 5 b m. 
o gocz. 11,30 zmarł nagle na atak serca 
podczas wchodzenia do czółna, stoiące- 
gc na jeziotze, okaiającem plebanję, pro­
boszcz paraiu ostrowieckiej w  pow - 
gr.isżnieńskim ks, Władysław Kuiński.

Tragicznie zmarłego kapłana przynie- 
siouo na plebanję, gcizie lekarz dr, Ło - 
p ński z Witkowa stwierdził zgon wsku­
tek ataku se-cowego. Ś, p. zmarły liczył 
56 lat.

Głośna na całą Poiske walkt krakow - 
skich artystów - plastyąów z dyrekcją 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie otarła się ostatnio o kratki 
sądowe Przed sądem okręgowym karnvm 
w Krakowie stanął artysta - malatz Emil 
Kroha i b woźny T. P. S. P. Aleks. Pod 
wora oskarżeni o kradzież kwifarjuszy i 
dowodów kasowych z biura T. P S. P- 
Kwuy te użyte zostały potem«'w walce 
grupy artystów - plastyków z dyrekcją 
'l.P.S.P, jako dowody stwierdzające ist­

nień ę nieporządków kasowych, popiera­
nia i rozdzielania funduszów T-wa nrę - 
dzy członków dyrekcji T. F. S P. wbrew 
przepisom statutu etc. Bezwzględną . o- 
strą walką wśród malarzy z&ięła się też 
prokuratura i po opublikov'aniu doku - 
mentów kasowych T-wa przez malarzy 
nie mających do nich dostępu wystąpiła 
z oskarżeniem o kradziez kwitów przeciw 
dwom wymienionym wyżej osobom, Na 
rozprawie piatkowei Ookarżen. do winy 
się nie przyznali.Krotna twierdzi, ze lewi 
ty znalazł w węglami na podłodze. Pod 
wora, wyjaśnia, iż kwity te wyizucił do

mrozków, a wszystkie drzewa kwitną 
raz wspaniale Po zeszłorocznym nieuro­
dzaju będziemy mieli nadmiar owocow.

Za Kosowem przemawia również to, ża 
hodowla owoców jest tu baidzo dawnz, 
bo jeszcze za wolnej Polski szły stąd 
owoce do Warszawy na stół krolew.sk.. Z 
tych czasów w.doczme pochodzą miejsco­
we gatunk' — bardzo szlachetne. Stad 
ludność tutejsza ma już wrodzony in­
stynkt ogrodniczy i zamiłowanie do sa­
downictwa, więc stacja pomologiczna bę­
dzie miała już grunt przygotowany.

Co jednak stawia Kosów na pierwszam 
miej’ scu, to orzechy włoJbe. Wedle spra­
wozdania pastora Cratha z Kanady (o- 
głoszonego w „Przeglądzie Ogrodniczym" 
Nr, 1, ze styczn.a b. r.), orzechy nasze 
mogą stać się najlepsze w świecle, ala 
wpierw wymagają odpowiedniego dobo­
ru. Potrzeba ulepszyć i ustalić gatunki, 
wśród niezliczonej ilości odmian pizez 
szczepienie i zapylanie Po uszlachetnie­
niu ich standaryzacji staną s.ę pożąda­
nym towarem na wywóz do Ameryki, 
zwłaszcza do‘Kanady. Już teraz idą iam 
nasze orzechy, bo amerykańskie un nie 
dorównywują, a Kanadyjczycy jako ja­
rosze, spożywają duże orsechów. Badania 
w tym kierunku może przeprowadzić tu­
taj doświadczalna stacja pomologiczna.

Jeszcze jedna myśl mi się nasuwa- 
Właśnie oglądałem jabłka kanadyjskie, 
spiowadzone z Gdym do użytku w lecz­
nicy. Śliczne owoce — wszystkie są czy­
ste i nieuszkodzone pomimo przeprawy 
przez morze, ale przecież nasze są lepsze, 
słodsze i smaczniejsze, nie tak jednak 
zakonserwowane, ani tak nienagannie 
czyste, a dużo ich w ciągu zimy się ze­
psuło. Widać że kultura hodowli owoców 
w Kanadzie stoi wysoko, pomimo że kra;' 
ten ma klimat ostrzejszy, z wyjątkiem 
cieplejszej prowincji Ontario. Jeżeli za­
tem Kanada może zaopatrywać świat w 
owoce, to musi m;eć ku temu wzorowe 
urządzenia sadownicze. Warto je poznać 
i gotowe wzory przeszczepić na nasz 
grunt. Będzie to najskuteczniejsza wal­
ka ekonomiczna, nie sprowadzać jabłek 
kanadyskich, 'ako samowystarczalni. 
Nietylko samowystarczalni, ale z czasem 
będziemy mieli nadmiar — na wywóz 
przez Gdynię do kraiów skandynawskich.

Ostatnio na koszt rządu wyjechała do 
Danji delegac.a w składzie kilkunastu o- 
sób dla zapoznania się z tarotej-szem rol­
nictwem oraz celniejszemi z tego zakre­
su instytucjami. Delegacja wid_iała tam
wspaniałe wzory, z których Danja sły­
nie, lecz pobvt był zbyt krótki, aby w 
cnaosie wrażeń możne było wynieść prak­
tyczny pożytek.

Do Kanady ttzebaby wysłać kngos na 
czas dłuższy, aby mógł dobrze rozpatrzyć 
sî  w tamtejszem sadownictwie; rozumie 
się, kogoś, co umiałby patrzeć, lepiej 
jeszcze dwóch pomoiogów ,;aby obserwa­
cje były dokładniejsze.

Dr. A. TARNAWSKI
Kosów, na Pokuciu. 

mmmmmm mm <*wm. ■ n— i t i m i— .

t j f U b t t  t  b z ć r O t i M d
Polecam? *w* usługi w zaJcreai* m y  
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Firnu n&rz* egzystuj* od .890 as

węglarni na polecenie ś. p. Schroedera. 
Po wywodach stron sąd ogłosił wyrok u- 
niet/inniŁjący obu oskarżonych, w moty- 
wach podając iż dał wiarę tłumaczeniu 
obu oskarżonych. Prokurator i powód cy­
wilny zgłosili aDe'acię,

Sprawa w> wołała w Krakowie duże 
zainteresowanie, zwłaszcza ze względu 
na tc iż niektóre miejscowe dzienniki u- 
parcie tączą walkę artystów - plastyków 
z dyrekcją T P. S. P. z tragiczną śmier­
cią ś. p. Artura Schroedera. Ponieważ 
walka, cnoć ostatnio złagodzona, bynaj­
mniej nie została zaniechana, a wyroli 
uniewinniający dnie nowy atut niezado­
wolonym artystom. Kraków oczekuje j 
ciekawością dalszego rozwoju wypadków.

Na rozprawie zwracało uwagę że pol­
skie Tow. Przyj. Sztuk Pięknych jak i 
Polacy oskarżeni nie znaleźli innych ob­
rońców w Krakowie, jak tylko Żydów W 
:nveniu Towarzystwa, jako zastępca po­
woda cywilnego wystąpił adw. dr. B er  -  
toid Rappaport.oskarżonych bronią adwo­
kaci dr. Ader i dr. Schoenwetter.

S, J.
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Oficerskie kursy jeżyków  oucych
O b ra d y d e leg atów  T -w a  w ie d zy  w o js K o w e j

Ż y d z i  p r z y  robocie
dniu wczorajszym o Jod*. 1J.40 

Przy zbiegu ul. Leszno i Orlej zebrała się 
lfMpa około 100 asob do której jakiś 
nieznany Żyd wvglosił ag:tacyjue prze­
mówienie w duchu komunistycznym. Na 
■widok policji zeorani rozbiegli się Z ł - 
■wzym^uo Szattę Rojsmauna, zam Szero­
ka 8 . Kartela-Kopte Mordnaja, zaia. 
twarda 16, (n)

1000 z ł .  dzie nn ie
n s  ż e b r a k ó w

Zarząd miasta wydaje dziennie przeszło 
1000 zł. na walkę z żebractwem. Rezul­
taty są już znaczne, 5ednak bez pomocy 
■społeczeństwa plag. żebractwa nie uda 
*ię całkowicie usunąć. Najpiostszem i 
r ajskuleczniejszem współdz.ałan-em pu 
baczności jest całkowite wstrzymanie 
*ię od dawania jałmużny zawodowym ż e ­
brakom. (n)

Kradzież 10 srebrnych 
lisów

Z pracown, kuśnierskiej przy ul, Kru- 
eze-, 36, skradziono 10 hsów srebrnych i 
futra karakułowe wartości 4000 zł. 
W szczęto dochodzenie, które ustaliło, 
ź® kradzieży dokonał Stanisław Sko- 
wi&n —  Hoża 11. Skradzionych futer nie 
odzyskano.

V niedługim czasi* nastąpi wcielenie 
®owych roczników do wojska oraz powo­
łanie pewnych roczników rezerwy na 
ćwiczenia. W związku z tern należy u- 
'■w-adomić zainteresowanych, jak.e skut ■ 
f®' na stosunek pracy wywiera powołanie 
'.o czynnej służby wojskowej lub na ćwi­
czenia rezerwy, Często się bowiem zda­
rzało, że pracodawca, z chwilą powoła­
nia pracownika do służby wojskowej 
rozwiązywał umowę o pracę, a młody 
człowiek, powracając z wojska, nic znaj­
dował zatrudnienia w dotychczasowym 
warsztacie pracy.

Na straży interesów poborowych stoi 
ustawa z dn 23 maja 1934 r. o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej (tekst 
ogłoszono w „Dzienniku Ustaw" Nr. 60 
z 1Q33 r, poz. 456), która w art. 68 sta­
nowi co następuje:

pow odu  pow ołania do czynnej służby 
w ojskow ej i w  czasie m iędzy chwilą po 
w ołania, a chwilą odbycia tej służby umo­
wa o  pracę nie m oże b y ć  przez pracodaw ­
cę w ypow iedziana ani rozwiązana, o  ile 
stosunea służbow y w chwili pow ołania 
trw ał nieprzerwanie conajmniej 6 miesięcy.

Z powodu powołania do ćwiczeń i do 
•łużby wojskowej w razie mobilizacji lub ze 
Względu na bezpieczeństwo Państwa jako 
też w czasie pomiędzy chwilą powołania, a

Wczoraj Sad Okręgowy w Warszawie 
dgiosił wyrok w sprawie Zdzisława Ła- 
futko “oskarżonego o  usiłowanie zabó' 
•twe Zdzisława Kwiatkowskiego, na tle 
Zazdrości 0 żonę.

Historia małżeństwa iagutki oyia nie- 
^ yk ła . Zakochał Się w swojej żonie, gdy 
aL,ała lat 14. Pomimo młodego wieku o- 
^Jja, warunki i atmosfera w lakiej żyli, 
! Powodowały że zbliżenie między niemi 
nie ograniczyło się jedynie do wzajemnej 
8' rtnpatji i flirtu. Po pewnym czasie przy- 
*( o na świat dziecko, później drugie 
Wówczas pobrali się. Ale pożycie ich 
pie było zgodne. Niebawem rozpoczęły 
S1? niesnaski i kłótnie. Sw adkowie, kto- 
fzy zeznawali w sprawie, różnie oceniał. 
Powody nieporozumień w miodem mai
icństy*7-'r> f *r L -’1 tp'!'’ fiWfMS *rrv-

Przez dwr dni toczyły się w Warsza­
wie w salonach kasyna oficerskiego w 
Al. Szucha obiady delegatów kół Towa­
rzystwa wiedzy wojskowej. Obrady za­
gaił prezes zaiządu głównego, kierownik 
min. spraw wojskowych gen Kasprzycki, 
zapras-iając na przewodniczącego zjazdu 
komendanta wyższej szkoły wojennej 
gen. Kutrzebę. W skład prezydjum we­
szli pozatem w charakterze asesorów 
płk Bratro i płk. dypl. Rowecki i w cha­
rakterze sekretarzy kpt. Niżyński i kpt. 
Szczerbicki.

Po uczczeniu pam.ęci marsz. Piłsud­
skiego wiceprezes zarządu ppułk. Gios- 
sek złożył sprawozdanie z działalności 
naukowej i finansowej T-wa. Działalność 
naukowa była prowadzona w następują­
cych kierunkach: organizowanie sekcyj 
naukowych, akcja odczytowa, wydawni - 
cza i filmowa oraz nauczanie języków ob­
cych. Działalność T-wa rozwija się b po­
myślnie. W związku z reorganizacją sek- 
eyj naukowych powstały nowe sekcje: 
broni pancernych, łączności i uzbrojenia 
Praca sekcyj naukowych zyskała mocne 
podstawy dzięki wydatnej pomocy finan­
sowej T-wa.

Jeśli chodzi o akcję odczytową, w o- 
kresie sprawozdawczym w poszczegol - 
nych kolach T-wa wygłoszono iy8 odczy-

żby, umowa o pracę nie może być przez 
p,acod»wcę wypowiedziana ani rozwiąza­
na

Umowy sprzeczne z powyższemi postano­
wieniami, oraz umowy przewidujące wyraź 
nie lub poślednio rozwiązanie umowy o 
pracę w związku z odbyciem służby woj­
skowej lub ćwiczeń wciskowych są z mo­
cy samego prawa niewazn, '.

Z artykułu rego,wynika jasno, że umo­
wa o pracę nie może być rozwiązana z 
racji powołania pracownika do wojska 
(czynna służba) lub na ćwiczenia, a 
wszelkie umowy indywidualne pomiędzy 
pracodawcą, a pracownikiem, zawarte w 
tej kwestji, są nieważne z mocy samego 
prawa,

Przepisy art. 68 nie mają jednakże za- 
stosowan.a o ile pracownik bez ważnej 
przyczyny (np, choroby) nie stawił się 
do piacy w ciągu 14 dni od zwolnienia z 
wojska, oraz jeżeli w wojsku skazany zo­
stał prawomocnie za przestępstwo z chę­
ci zysku (np, kradzież, przywłaszczenie) 
albo jeśli wogóle otrzymał w wojsku ka­
rę pozbawienia wolności (np. aresztu lub 
więzienia) powyżej 3 miesięcy,

eżeli pracodawca nie respektuje wy­
żej podanych przepisów, pracownik ma 
prawo wystąpić na drogę sądową o od­
szkodowanie za niezgodne z przepisami 
rozwiązanie stosunau pracy.

wówczas wyszły na ,aw popełniane na­
dużycia nie tylko na szkodę wspólników, 
ale także skarbu państwa

Na tern tle wytoczono przeciwko Ru- 
drofowi szereg s k a rg  w drodze karno­
skarbowej, a prócz tego proces krymi­
nalny, który w lwowskim sądzie apela­
cyjnym zakończył się wyrokiem, skazu­
jącym oskarżonego na 3 lata więzienia 

W  dniu wczorajszym Sąd Najwyższy w 
Warszawie wyrok ten zatwierdził.

władz zarząd B-ith Hackail” złożył 
wczoraj dc zatwierdzenia zmieniony no­
wy statut, z którego usunięło wszystkie 
terminy wojskowe.

Czy zniesiono także sam charakter 
organizacu, zajmującej się, jak wiadomo, 
szkoleniem młodych Żydów w zakresie 
przysposobienia wojskowego, agencja 
nic poaaje-

nę
Niezbyt wyraźne jest również tło kon­

fliktu pomiędzy Łagutką _ i Kwiatkow­
skim. Decydującą rolę odegrała tu nie­
wątpliwie zazdrość o żonę, która darzy­
ła Kwiatkowskiego sympatią i często 
przebywała w je g o  towarzystwie.

Krytycznego dnia Łagutko udał się do 
mieszkania Kwiatkowskiego i wywaliw­
szy drzwi, zadał mu straszny cios siekie­
rą w głowę, Kwiatkowski cudem unik­
nął śmierci, uległ jednak trwałego ze­
szpecenia twarzy.

W wyniku rozprawy, sąd, uwzględnia­
jąc szereg okoliczności łagodzących, a 
przedewszystkiem uniesienie spowodo­
wane podejtzewamem żony o zdraaę, 
skazai Lagutkę zaledwie na półtora ro­
ku więzienia.

lów. (o 67 odczytów więcej aniżeli w ub. 
roku), W  akcji wydawniczej, poza wy - 
dawnictwami fachowemi niektórych sek­
cyj naukowych, wysiłki T-wa szły głów­
nie w kierunku opracowania encyklopedii 
wojskowe Dotychczas ukazało się 41 
zeszytów encyklcpedji, zawierających ar­
tykuły od A do L.

Poważne wyniki osiągnięto przy orga­
nizowaniu języków obcych. Na kursach 
języków rosyjskiego i niemieckiego 
kształc.ło się przeszło li)00 oficeiow 
młodszych. Pozatem znaczna liczba ofi­
cerów uczy się języków francuskiego i 
angielskiego.

Pewną premią za postępy osiągnięte w 
nauce języków obcych będą wyjazdy o- 
ficerow na studja językowe zagranicę, 
organizowane staraniem i na koszt za­
rządu gł. T. W  W  W  roku bież wyjedzie 
w ten sposób 18 oficerów: 3-ch do Au- 
strji, 7 dc Niemiec, oraz na studja w ję­
zyku rosyjsk m: 4-ch do Łotwy i tyluż 
do Estonji

Po odczytaniu sprawozdania komisji 
rewizyjnej i udzieleniu absolutorium u- 
stępującemu zarządowi przystąpiono do 
wyboru władz T. W- W  na rok 1935 36

Do zarządu weszli: prezes —  gen. bryg. 
Tadeusz Kutrzeba, I wiceprezes płk. 
dypl. Bronisław Regulski, II wiceprezes 
—  ppłk. Michał Grosselc, członkowie: 
ppłk. dypl. Adam Werschner, mjr. dypl. 
Kazimierz Ryziński, mjr. dypl. Mieczy­
sław Pęczkowoki, mjr. Stanisław Stelma­
chowski. mj.-, dypl. Ludwik Strugała kpt. 
dypl. Janusz Czerwonka; z-cy członków; 
mjr. Stanisław Thun. mjr. dypl Jan Rze-

Pokaz prac szkolnych publicznych do­
kształcających szkól zawodowych, u- 
trzymywanych przez magistrat War­
szawy, jakoby umyślnie schowano w le­
we, oficynie na drugiem piętrze przy ul. 
Nowy Świat J.

A szkoda, gdyż na poKaz należałoby 
oddać chocby salę rady miejskiej i pro­
wadzić tam wszystkich rzemieślników 
stolicy. Niechby ją oglądali i podziwiali, 
co ich uczn.owie i pracownicy umieją 
wykonać samodzielnie.

Dokształcające szkoły zawodowe prze 
znaczone są dla młodzieży, pracującej 
mż w pewnych zawodach. Z mocj usta­
wy młodzież obowiązana jest nabywać 
fachową wiedzę poza godzinami zatrud­
nienia u imstrzów lub w przemyśle. 
Szkoły dokształcające spełnia,ą donio­
słe zadame korygowania błędów w nau­
czaniu rzemiosła, jakich trudno uniknąć 
przy daieko posuniętej specjalizacji w 
rzeryfośle. Zadaniem szkół jest też umo­
żliwienie uczniom wykazania własnej 
inicjatywy w projektowaniu i wykony­
waniu wyrobow rzemieślniczych.

Otwarty w sobotę w pobranie pokaz 
prac zgromadził eksponaty ze wszyst­
kich rodzajów szkół dokształcających, 
zarówno męskich, jak i żeńskich. Ekspo­
naty zajmują kilka sal. Mamy więc dział 
metalowy (szkoły mechaniczne i obrób­
ki metali, samochodowo - lotnicze, elek­
trotechniczne, monterskie, szkoły meta­
lowe dla zawodow budowlanych i t. p.), 
dział drzewno - budowlany (szkoły sto- 
larskie, ciesielskie) dział szkół gospo- 
daistwa (dla dziewcząt), a pozatem stoi­
ska szkół fototechnicznej, fryzjerskiej, 
graficznej, baletowej i t, d.

Na specjalrą uwagę zasługiwały stoi­
ska sziroł krawiecko - bielizmarskich.

Od Reaaluji
Nasz I Konkurs Zadaniowy, który ogłosi­

liśmy w dniu 27 maja rb. obejm ow ać bedzie 
20 zadań, z których  pierw sze cztery zada 
nia ogłoszone były  dnia 27 maja, a następ­
ne cztery w dniu 3 czerw ca Następne serie 
zadań f Konkursu ukazyw ać się będą regu­
larnie we wszystkie poniedziałki miesiąca 
czerw ca r. b. G łów na nagroda : w ieczne pió 
ro Parkera. Dalsze nagrody książkow e. T er­
min nadsyłania rozwiązań —  15 lipca r. b.

W  dziale R ozryw ek U m ysłow ych Nr. 1, 
winno b y ć : zamiast: Konkurs XXXIII, K on­
kurs I. Zadanie p. Zofji G niazdow skiej win­
no być  opatrzone: Nr. 1 (zad. konk. N i. 1), 
Łam igłówką p. „M acieja  z Przedborza": 
Nr 2 {zad. konk. Nr. 2); Bilet w izytow y p. 
K azin jjęjy W oyn iłłow iczow ej: Nr. (zad.
konk. Nr. 3) K rzyżów ka magiczna ***. Nr. 4 
(zad. konk, Nr 4).

Rozwiązanie zadań podane było omyłko­
wo, iak również i nazwisko kierownika D. 
R. U,

W  D. R. U Nr. 2, winno być: zamiast.: 
Konkurs XXXIII, Konkurs I. Rebus p. „F i­
na" Nr, 1 (zad konk. Nr. 5); Kebusiki lite­
row e Nr. 2 (zad. konk. Nr. t>); Zadanie li­
terackie Nr. 3 (zad konk. Nr. 7),

Zadanie aktualne, jak również nazwisko 
kierownika Działu zam ieszczono przez 
omyłkę.

pecki, kpt. int. dypl. Władysław Kwiat­
kowski i kpt. Stanisław Pawłowsk.

Konasia rewizyjna ustaliła się następu­
jąco: przewodniczący —  gen. bryg. dr. 
Stanisław Rouppert, członkowie: płk. K, 
K. Władysław Wielowieyski, mjr, K. K. 
Franciszek Głuszak, z-cy członkow mjr- 
Michał Wierzbicki por Wacław Komo­
rowski.

Wczorajszy, dnigi dzień obrad poświę­
cony był wysłuchaniu referatów i dysku­
sji w sekcjach naukowych, które zajmo­
wały się poszczególnemi tachoweini za­
gadnieniami z zakresu wojskowości. Ob 
rady sekcyj toczyły się w godzinach po­
południowych poczem około godz 14-tj 
nastąpiło zamknięcie zjazdu.

Trwaiący już od czwartku ruch wyjaz­
dowy z Warszawy" przybrał w ciągu u- 
bicgłych dwu dni ogromne rozmiary. 
Zwłaszcza w sobotę odchodziły pizepeł- 
mone pociągi dalekobieżne yy różne stro­
ny kraju

Ruch podróżnych na Zielone Święta 
kierował się głównie do Krakowa i do 
miejscowości karpackich oraz na wybrze­
że. Po raz pierwszy w roku bieżącym za­
znaczył sie wzmożony ruch turystyczny 
na Wiieńszczyznę i Poietie.

Ciepła i piękna pogoda oraz ulgi kole-

gdzie spotykamy eksponaty, których nie 
powstydziłyby się nawet pierwszorzędne 
pracownice krawieckie. A  dodać trzeba, 
że eksponaty te wykonane zostały przez 
dziewczęta, które już gdzieś pracują, 
przychodząc na kilka godzin tygodniowo 
na uzupełniającą naukę Oryginale wy- 
roby o dużej wartości artystycznej zgro-

Syndykat Emigracyjny mejednot- 
nie wzyw ał emigrantów do załatw ie 
ma wszystkich swoich spraw, zwią­
zanych z wyjazdem, w instytucjach 
specjalnie do tego celu pow ołanych 
i zatw ieidzonvch przez oahstw ow e 
władze emigracyjne. Emigranci jed ­
nak, tue będąc całkow icie uśw iado­
mieni, zwracają się do rozmaitych 
pośredników. W  związku z n.epraw- 
nem pośrednictwem  i zajmowaniem 
sie sprawami em.grantow zostan u- 
karani: 1) Darnfeid Mojżesz, w łaści­
ciel biura pisania podań w  Tyszowcu, 
pow , Tom aszów  Lubelski, za pisanie 
podań emigrantom, 2) Bytenski Ze1 g, 
(Warszawa, Twarda Nr. 12), za pisa­
nie podań emigrantom, został ukara­
ny grzywną p izez sąd okręgow y w

Wobec sezonu wioślarskiego przypo­
minamy, że następujące Towarzystwa 
wioślarskie są upoważnione do przepro­
wadzania egzaminów z umiejętność’ 
wiosłowania: 1) Warsz, tow. wioślarskie 
(Wioślarska 6) w poniedziałki i w środy, 
2) Klub wioślarski „W isła" [Wioślarska 
4) we wtorki i piątki, 3) Warsz. kiub 
wioślarek (Wioślarska 2) tylko dla pań 
w środy, 4) Klub „Syrena1 (Solec 10) we

Propaganda hodowli konia
i J e ź d z i e c t w a

Wobec krytycznego stanowiska, jakie 
znaczna część opinji zajęła ostatnio wo- 
wec działalności Towarzystwa Zachęty do 
Hodowli Koni w zakresie organizacji wy­
ścigów konnych. Towarzystwo uważało 
ta konieczne ożywić swoje poczynania 
w innym kierunku, niewątpliwie noży- 
tecznym, propagandą hodowli koni i jeź­
dziectwa W tvm celu zainicjowało utwo­
rzenie specjalnego komitetu propagando­
wego.

W tych dniach odbyło się zebranie orga­
nizacyjne z udziałem przedstawicieli mi­
nisterstwa rolnictwa, a także Warszaw­
skiego Syndykaiu Dzienn:karzy i Związku 
D .ennikarzy sportowych. W  wyniku 
obrad wybrano kom.tet, który zaimie sie 
przedewszystkiem opracowaniem progra­
mu zamierzonej akci’

Udarem niona k ra d zie ż
8 .7U 0  Z ł .

W  dniu 4 b. m- w sali pączkowej Poez- 
-ty Głównej chwycono na gorącym U- 
czynku kradzieży znaną międzynarodo­
wą złodziejkę kieszonkową Stefauję 
Praszniak, zam. czasowo przy ul. Czer 
makowskiej 104, w chwili, gdy usiłowała 
ukraść 870G zł. inkasentowi Banku Za­
chodniego rozciąwszy żyletką teczkę s 
pieniędzmi (n)

Lw y marskie i
W  dniu dzisiejszym do ogrodu zoolo­

gicznego przywieziono 2 lwy morskie i 
5 pingwinów. Lwy morskie umieszczono 
cnwilowo w basenie dla fok, a za 2 — 3 
tygodnie przełożone bęaą do nowego 
basenu już wykończonego. Pingwiry zaś 
umieszczono w basen.e leżącym w po­
bliżu schroniska dla słoni, (n)

jowe sprawiły, iż tegoroczne wyjazdy nd 
Zielone Święia przybrały ro*.miaiy więk­
sze, aniżeli w latach ubiegłych. Wyjazdy 
do okolic i letnisk podwarszawskich o- 
siągnęly punkt kulminacyjny w sobotnich 
godzinach popołudniowych.

Pobieżne obliczenia wykazują, iż na 
Zielone Święta wyjechało z Warszawy 
kilkadziesiąt tysięcy osób.

Uruchomienie przez władze kole,owa 
pociągów nadzwyczajnych zapobiegło 
nadmiernemu przepełnieniu wagonów.

(pr.)

madzono w sak szkół zdobniczo - meta­
lowych (grawerzy, złotnicy, bronzowni- 
cy). Kierunek tych szkół jest już arty­
styczny.

Dokształcające szkoły zawodowe speł­
niają doniosłe zadanie, dając uczniom 
zasób wiedzy fachowej oraz dopełria,ą« 
ich wykształcenie ogoine.

W arszawie, 3j Łukaczyk JakóD w  
Grajewie, za agitację w ychodźczą 
do Niemiec, został skazany na areszt 
przez sąd grodzki w  Grajewie'

Dochody p o c zty
W  kwietniu r b wpływy przedsiębior­

stwa państwowego „Polska poczta, tel*- 
graf i telefon" wyniosły 14,4 a rozchody 
12,4 miljonów złotych. Nadwyżka wpły­
wów nad rozchodami wyniosła 2 miljony 
złotych.

Największe wpływy w sumie 8-7 milj, 
złotych osiągnięto z opłat pocztowych. 
Opiaty telefoniczne przyniosły, 3,6 milj., 
a opłaty radjotoniczne 256 tysięcy zło­
tych. (pr.)

czwartki j soboty, 5) Wojskowy klub 
sportowy „Żoliborz", w poniedziałki i 
czwartki, we wszystkich kiubach wy­
łącznic od godz 16 do 18.

Mający zaświadczenia od tych k lubów  
z umiejętności wiosłowania, posiadają 
prawo uprawiania sportu wioślarskiego 
w ob-ębie Wisły bez prawa ieżdzenia 
kajakami, do czego potrzebne jest jesz­
cze zaświadczenie z umiejętności pły­
wania. Zaświadczenia takie wydają te 
same Kluby.

Dotyczy to wszystkich niestowarzy- 
saonych w poszczególnych klubach, któ­
rych członkowie nłają prawo uprawiania 
sportów wodnych na podstawie legity- 
macyj członkowskich i bander klubo­
wych. (b)

rJMiuhii, dsroRki kbnne
t l o w i y

W  dniu 1 czerwca br. czvnnych’ było 
w Warszawie 1845 taksówek (r. 1933 — 
2070), dorożek konnych 1340 (1933 — 
12b6|, wozów konnych 1563 (2075), ka­
rawanów konnych 19 (38), wózków ręcz­
nych 1101 (1354) rowerów %39 (8515). 
Powożących dorożkami konnemi 280b 
(2460), wozami konnemi 2653 (284b) ro­
werzystów 925i (8175). tragarzy '294 
(1431) i posłańców 150 (170) {r

Służba wojskowa i praca
P rzyp o m n ie n ie  na czasie

chw ilą odbycia  tych ćw iczeń  w zględnie siu

Rudrof skazany na 3 lata
W y r o k  Sądu N a jw y żs ze g o

Wczoraj Sąd Najwyższy w Warszawie 
rozpatrywał główną sprawę aanrnistra- 
lor_ olbrzymich dobr ,Bt ody" w Mało- 
polsce, Stanisław Konrada Rudrofa.

Rudrof był współwłaścicielem zarzą­
dzanych dóbr j w związku z tem powsta­
ły przeciwko niemu zarzuty o gospodar­
ki na szKodę głównego wspólnika Wil­
helma Schmidta.

N a  (autek doniesień do władz, zarzą- 
>no badame stanu interesów dóbr i

„W ła d ze  zw róciły uw agę"
fcdna z żydowskich agencyi informa­

cyjnych donosi
Władze zwróciły uvrugę, że organiza­

cja młodzieży rewizjonistyczno - som ­
atyczne) „Brith Hackail" korzyste ze sta­
tutu, w którym znaiduta się wyażenia 
nadające tej organizacji pewne cechy ot- 
gan^acji wojskowej, jak „Komenda 
Główna", „pluton" i t p. Na polecenie

Łagodny w yro k  na Ła g u tkę
S ą d  u z n a ł  s z e r e g  o k o lic z n o ś c i ła g o d z ą c y c h

Ukryta, chać piękna w ystaw a
s zk o ln y c h  w y ro n ó w  rzem ieślniczych

K i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę r y  g s o d

wyjechała z  W arszaw y na święta

rfieiegalne pottednittwó
w  s p ra w s th  em igracyjnych

Kto diee myskat prawe jazdy na Wiśle!
E g z a m i n y  z  u m ie ję tn o ś c i w i o s ł o w a n i a
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WIELKI: Starożytni! operetka „Hrabia
Luksemburg".

TEATR NARODOWY: Dzit i codziennie
„Wachlarz Lady Windermere".
W. niedziele i poniedziałek o 3.10 p op . 
Poskromienie złośnicy’1 {ceny zniż.) o- 

stainie przedstawienia popołudniowe w 
bieżącvni mezonie.

TEATR POLSKI: Dziś „Wyzwolenie" W y­
spiańskiego ze współudziałem Juljusza 
Osterwy w roli Konrada.

TEa TR NOWY: Dziś i codziennie angielska 
sztuka Ę, i A. Stuartów „Szestnastolat- 
kd".

LETNIj „Muzyka na u lic y "w  tandetnej 
przeróbce Heszelesa.

MAŁY: Nudna piła Winawe-a „Obrona
Keysowej".

KAMERALNY: „To więcej niż miłość".
TEATR AKTORA: Komedia Moliera „Cho­

ry z urojenia1 z Jaraczem 1 Ziraińską:

REDUTA; Interesująca „Teorja Einsteina".
COMOEDIA: „Rekruci".
ATENEUM: Węgierska komedia . muzyczna 

„Madra Mama".
STa Ra  Ba NDA: Rewja. „Warszawa w 

kwiatach".

* k u i a

(Filmy dozwolone dla młodzieży 
oznaczamy XI

* ' - . v • • ; ;«• 0r •' :VJ
£< ADRIA (Wierzbowa 7) „Yeronika" z 

Franciszką Gaal. komedja muzyczna.
ATLANTIC (Ctmielna 33) „Czerwona Da­

ma" w r. gt. Barbara Stanwych i Pat
■ O brien. Dramat sensacyjny.

^ C A hITOL (M arszałkowska 125) „Roze-

i śmiane oczy ' z maleńką Shirley Tem­
pie, Dramat obyczajowy.

&< CASINO (Nowy świat 50j „Niedokończo­
na symfonia" w r. gł. Hans Jaray. Film 
na tle życia Franciszka Schuberta.

COLOSSEUM (Duże) N. Świat 19: G-eta
Garbo I Dolores del Rio w dwuch prze­
bojach „Malowana zasłona i „Karioka .

COLOSSEUM (Małe) N. 5wiat 19: „Mój 
przyiectel król" z Tomem Mizem i „Ślu-

* by ułańskie".
EUROPA (Noary Świat 63) „Idziemy po 

szczęście" z Graace Moore. Dramat.

FAMA (Przejazd 9). „Uwielbiana" w r. gł. 
Norma Shearer i Friedric March, oraz 
„Karioka’ 1 z Do'ores del R;o.

*ILHARMONJA (Jasna S) „Powrót Fran­
kensteina ’ w r. gł Karloff ł Elsa Lan* 
chester. Film oiesamowitoścl.

CLUB (BUłołęcka 31) —  „Czarna Perła".

KINO PAR. ŚW ANDRZEJA (Chłodna 9 ) -  
„Branks syna puszczy" i „Coraz ayźej1' 
Harold Lloyd).

5KLOS (Krak.-Przedm. 66’  od godz. 5 dln 
młodzieży i od 8 wieez. dla dorosłych 
„Nocny lot". Film na tle bonaterskich 
zmagań lotników z przestworzem.

KOMETA (Chłodna 49) .Kuszenie szata­
na" w r. gł. Jose Moica Dramat. Na 
aewnie rewja,

MAJESTIC (Nowy Świat 43) „Ostatni rr- 
gnał*' w r. gł. Rychard Barthelemess. 
Film z życia lotników.

NOWA TOMBOLA „Świat się śmieje" ko- 
madja sowiecka oraz „Twe nsta kła­
mią" w r. gł. Norma Shearer.

PAŁACE (Chmielna 9) —  „Światła wielkie 
go miasta" 1 „Tajemnica małei Shirley".

PAN (Nowy Świat 40) „Kobieta sznka mi­
łości" w r. gł. CUudette Colbert. Dra­
mat.

PETIT TRIANON: „Serce Indianki" z Syl- 
vją Sidneyr Dramat „Karioka" sfilm. 
rewja,

SOKÓŁ (M arszałkowska 691 —  „Bal w  Sa- 
Toy‘u" 1 „Wesołe zajączki".

XSTYLOW Y (Marszałkowska 112). „Mała 
Mateczka" z Franciszką Gaal. Komedja 
sentymentalna.

(X UCIECHA (Złota 72). „Czar wiedeńskiego 
walca". Lek ca komedja muzyczna.

R I O  ł O

na wtorek, dnia U czerwca 1935 r.

W ARSZAWA
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33 Pobudka do gimnastyki; 6.36 Gimna­
styka; ó 50 Muzyka (płyty); 7 20 Dziennik 
p< -anny oraz pogadanka sportow o-tury­
styczna, 8.00 A udycja  dla szkół; 8.05 A udy­
cja dla poDorowych 8.20 —  8 30 W sk azów ­
ki praktyczne; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 
Hejnał z K rakow a; 12.03 W iadom ości m e­
teorologiczne; 12.05 Dziennik połudn.; 12.15 
Utwory J. Brahmsa (płyty); 13.00 Chwilka 
dla kob iet. 13.05 „P iosenki starej W arsza­
w y  — śpiewają Siostry Burskie; 13,30 —  
13,35 Z rynku pracv: 15.15 Przegląd g ie łd o­
w y. 15.25 W iadom ości o  ekspotcie  polskim ;
15.30 Trio J. D w orakow skiego; 16.15 Fran­
cuskie pieśni popularne i berżerety z 18 
wieku w wyk. C. W ęgrzynow skiej; 16.30 
M uzyka sym foniczna' rosyjskich kom p ozyto­
rów  (płyty); 16-50 „C odzienny odcinek  pro­
zy' —  „Z  legfeud daw nego Egiptu" B o le ­
sława Prusa; 1/.00 K oncert dla naszych le ­
tnisk i uzdrow isk; 18.00 Pogadanka przyro­
dnicza z W ilna; 18.10 Minuta poez ji"; 
„S tep y  A ke-m ańskie”  A . M ick iew icza ; 18.15 
„C ała  Polska śpiewa ; 18 30 „Skrzynka 
techniczna 18.40 .Życie kultur, i artyst. 
s to licy "; 18.45 Płyty; 19.05 Zapow iedź pro­
gramu na dzień następny; 19.15 K oncert re ­
klam ow y; 19.30 K oncert kameralny z Kra­
kow a; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 00 
„W -adom osci ro ln icze"; 20 10 K oncert so li­
stów ; 20 45 Dziennik w iecz ; 20.55 „O brazki 
z życia dawnej i w spółczesnej P olski"; 21.00 
K cr.cert symf 2200 K oncert Chóru Dana
22.30 W iadom ości sportow e ogólne; 22.36 
W iadom ości sportow e lokalne; 22.40 —
23.30 K oncert M ałej Ork. P. R.; W  pr serwie 
ok  g. 23.00; W iadom ości m eteorologiczne 
dla kom unikacji lotnicze,.

LWÓW

6-30 Transmisja z W arszaw y; 8.20 P ro­
gram na dzień b ieżący; 8.25 —  8.30 W ska­
zów ki praktyczne; 11.57 Transmisja z W ar­
szawy i K rakow a; 12.03 Transmisja z W ar­
szaw y; 12.15 Bizet (płyty); 13.00 — 13.35 
Transmisja z W arszaw y; 13,35 —  14.30 
Płyty (Dvorzak); 15.15 —  16 30 Transmisja 
z W arszaw y, 16 30 Muzyka z płyt; 16 50 —  
18 00 Transmisja z  W arszaw y; 18.00 Tians- 
misja z Wilna, 18.10 Transmisja z W arsza­
w y: 18.30 Skrzynka techniczna; 18.40 Silva 
rerum i Życie kulturalne; 18.45 Reportaż 
śpiew aczy lw ow skiego cnóru technickiego 
w opracowaniu Tadeusza Dziurzyriskiego —  
„P olsk ie Żołn ierzyki"; 19*05 Zapow iedź p ro ­

gramu na dzień następny; 19 15 K once-t 
reklam owy; 19.30 Transmisja z Krakowa i 
W arszaw y; 20.00 „N asze w iszące ogrod y"; 
20.10 —  22.36 Transmisja z W arszaw y; 22 36 
W iadom ości sportow e lokalne; 22/łO —
23.30 Transmisja z W arszawy.

na środę, dnia 12 czerwca *935 r. 
W A R S Z A W A

6.30 Pieśń „K ied y ranne wstają zorze". 
6 33 Pobudka do gimnastyki. 6.30 Gimna 
styka. 6.50 M uzyka (płyty). W  przerw ie o 
godz. 7.20 Dziennik poranny oraz Pogadan­
ka sportow o-turyst. 8.00 \udycja dla szkół.
8.05 Audycja dla poborow ych . 8.20 Program 
na dzien bież. 8,25--8.30 W skazów ki prak­
tyczne. 11,57 Sygnał czasu. 122.00 Hejnał 
z Krakowa. 12.03 W iadom . m eteorol, 12.05 
Dziennik połudn. 12.15— 13.30 K oncert o r ­
kiestry kamer z Wiln. —  W  przerw ie o 
godz. 13.00 Chwilka dla kobiet. 15.15 Prze­
gląd giełdow y. 15.25 W iadom- o eksporcie 
polskim . 15.30 R. Schumann (płyty). 16.00 
„Suknia lniana ostatni krzyk m od y” . 16.15 
Muzyka w spółczesna -a la  n iedow iarków ", 
(w spółczesna muzyka polska). 16.50 „C o ­
dzienny odcinek p rozy" —  „P tak i" M. D ą­
brow skiej. 17.W) K oncert ze Lw ow a. 18.00 
Teatr W yobraźni nadaje fiagm . słuchow i­
skow y z „B olesław a Śm iałego" St. W y s­
piańskiego. 18.15 Pieśni z Poznania. 18 30 
..Polskiemu m orzu". A udycja  dla dzieci 
starszych i m łodzieży 18-45 „Ż ycie  Jcultu- 
ralne i artyst. sto licy". 18.50 W . A  M ozart 
(płyty). 19.10 Zapow iedź programu na dzień 
nast. lń.20 K oncert reklam owy. 19.30 R e­
cital śpiew aczy M. K rzywiec. 19.50 R epor­
taż z K atow ic. 20.00 .W ięcei dbałości o k o ­
nia . 21.10 K oncert symf. 20.45 Dziennik 
w iecz. 20.55 „O brazki z życia dawnej I 
w spółczesnej P olski" 21.00 K oncert Chopi­
nowski w wyk. H Sztom pki. 21.30 Felieton 
literacki o książce Leona W asilew skiego —
■ Piłsudski, jakim G o w idziałem ". 21.40 P ie­
śni polskie. 22.00 W iad. sport, ogólne. 26.06 
W iadom . sport, lokalne. 22.10— 23.30 Kon 
cert. M alej Ork. P. R. W przerw ie okołu 
godz. 23.00 W iadom . m eteorol. dla kom u­
nikacji lotniczej.

LWÓW
6.30 Tranum. z W arszaw y. 8.20 Program 

na dzień bież. 8.25—8.30 W skazów ki prak­
tyczne. 11.57 Transm. z W arszaw y i Kra­
kow a. 12.03 Transm. z W arszawy, 12.15— 
13 30 Transmisja z W ilna W  przerwie 
transm, z W arszawy. 15.15 Transm z W ar­
szawy. 15.30 Rom antycy muzyczni (płyty) 
16.00— 17.00 Transm. z W arszaw y. 17.00—  
18.00 „K on cert dla naszych letnisk i uzdro­
w isk". 18 00 Transm. z W arszaw y i Pozna 
nia. 18.30 „W ypraw a na Ihdjan". 18.40 Silva 
rerum i Życie kulturalne. 18.45 R ecital for­
tepianowy R. E lektrow icz-W iteszczakow ej.
19.05 Zapuw iedź programu na dzień nast 
19.15 K oncert reklam owy. 19.30 Transm z 
W arszaw y i K a t o w i c .  20.00 ,W 20 a roczni 
cę bitw y pod  R okitną". Przemów, pułk. 
A . K unachow icza i recytacje. 20.10 Transm. 
z W arszawy. 20.45— 22.06 Transm. z W ar­
szawy. 22.06 W iadom . sport lokalne, 22,10
23.30 Transm. z W arszawy.

Rozrywki umysłowe H? 3
pod redakcją A. Karskiego

KONKURS I. 
REBUS LITEROWY Nr. 1

Zad. konk. Nr. 8) 

Nadesłał p. Maciej z Przedborza

SZARADA Nr. 2
(Zad. konk. Nr. 9)

Nadesłał p. E B 
Trzeoa w rogow i patizeć w  oczy  śmiało,
W  strw ożonych sercach krzesać skrę

zagasłą;
Pięćl... C hoćby nie w,em, co  się w koło

działo,
Oto b yć raz-dwa dzisiaj nasze hasło.
Jak cztery ciężki zw ał szóstej w tila^y, 
Niesiony nurtem rozhukanej fali,
Tak sześć i siódmy bije w świat nasz stary; 
I cóż  nas w chwili tak trudne, oca li?
Doda otuchy, na sercu pokrzep i? —  
Jedynie wiara, że to wszystko minie.
Że w krótce znowu bedzie lud/, om lepie',.. 
Ta jasna ufność zbawi nas jedynie.
R> z-dwa-trzy walczyć, nie tracić nadziei, 
Pięć! —  w ołać głośno.. Pisać na sztandarze, 
Że cale hasłem jest pośród zawiei,
Po której lepsza się przyszłość ukaże...

e OGOGRY? Nr. 3
(Zad . k on k . N r. 10)

Nadesłał p Lucjan Ł. Olszewski 
Z podanych sylab u łożyć 20 wyrazów, 

których  pierwsze literą dadzą rozwiązanie.
Sylaby* A, a, au, bior, bo, cas, ce, cia, 

czy, dat, do, eg, fał; i; jabł; ko, koł- kon, 
kor, kord, kuń. kwa, la la, ło, łu, me, na, 
nans, nas, no, o, ob, pak, ra, re, re, re, so, 
suk, ta, ta, ten, tvk u, wa, w o, zo, zon, zor.

Znaczenie wyrazów: 1, A dw okat 2. D o ­
kument oryginalny, prawdziwy. 3. Imię m ę­
skie. 4. O w oc. 5. Harmonijne, w spółczesne 
brzmienie kilku tonów  w  muzyce. 6 Ustrój 
ludzki, albc zw ierzęcy jako całość. 7. Strój, 
ubranie. 8. Oddźw ięk. 9 Imię żeńskie. 10 
Napomnienie kościelną. 11, Rodzaj tkaniny 
wełnianej. 12. Ugoda, tiaktat papieża z 
rządem w  rzeczach, dotyczących  K ościoła. 
13. Drzazgi smolne, podpałka. 14. Cześć bu­
ta. 15. Tytuł pow ieści E. Żmijewskiej 16.

S  P O R T
l a r l o w s k i  z w y c i ę ż a

P o ł u d n i o w a  A f r y k a  p r o w a d z i  z  P o l s k ą  2 : 1
W  d-ugim dniu tenisowego spotkania 

Połuan.ow* Airyka —, Polska o puhar 
Davisa zdotalismy wreszcie zdobyć przez 
Tarlowskiego pierwszy punkt. Młody 
nasz tenisista w dokończeniu spotkania 
z Kirbym, spotkania przerwanego przy 
stanie 2:1 setów dla gościa, wygrał pod 
rząd dwa sety 6:4. 6:2, v*vgrywając całą 
grę 7:9, 7:9, 8:6 6:4. 6:2.

A  zapowiadało się na klęskę Polaka, 
gdyż kirby prowadził ioczatkowo 3:0.

pełny brak umiejętności w tym kierun­
ku ze strony naszych ten.s.stów. Afryka 
nie wygrali jatwo świetne zgranie i wza­
jemne rozumienie się. umiejętne pokry­
wanie całego kortu przez odpowiednie 
ustawianie się, zdecydowana, skuteczna 
i "  szybka gra przy siatce —  stanowiiy 
główne atuty gry gości, której Polacy nie 
umieli przeciwstawić nic. Parę łaanycli 
zagrań przy siatce Tloczyńskiego, kilka­
naście świetnie zaserwowanych piłek

A ii /k a  —  Polska. Hebda (po lewej) po porażce Ściska dłoń Farąuharson*

Mimo to wygnał. W  ostatnim secie Tar- 
lowski panował już nad położeniem nie­
podzielnie.

W obu tych setach IAriowski wykazał 
te same wady i zalety, co w dniu po­
przednim. Nazbyt monoionny i jedno­
stronny w grze, prowadzorej tylko z 
głębi kortu przy ograniczonym repertua­
rze uderzeń. Za to ogromna wytrzyma­
łość i zaciętość w walce, duże opano­
wanie iterwów, nieustępliwość i wielka 
ambicja stanowią wysokiej klasj* zalety 
młodego tenisisty.

Kirby bvł mato regularny, popełniał 
wiele błędów, a ponieważ przejawił w 
grze nieporównanie mniej ambicji, ntz 
Tarłowski, przegrał —  będąc technicz­
nie zawodnikiem lepszym 

Gra podwójna ponownie, wyjawiła zu- 
przez obu —  to prawie wszystko, co po­
kazali. Uderzającym byi , u nich brak 
zgrania, złe ustawianie się nu korcie i 
fatalna gra przy siatce.

Najlepszym tenis stą w czwórce był 
Farąuharson, bardzo pewny przy siatce, 
błvskawicznie orjentujący się i dosko­
nale rozmieszczający piłki. Kirby popeł­
nił wiele błędów.

Wyniki 6:3, 6:2, 6:2 dia gości.
Na dziś pozostały ostatnie dwie gry 

pojedyńcze. O godr. 15.15 rozpocznie

Ryba okuniowata. 17. N aczynie ozdobne 
18. Dzień. 19. Fodzaj czapki. 20. Obraz, na­
malowany wodnem i farban.i.

ZADANIE Nr. 4
(Z a d . k on k . N r . 11) «

Nadesłał p. Z Mielczarski 
Należy znalezć 10 siedm ioliterow ych w y­

razów, których środkow e litery dadzą r o z ­
wiązanie

Znaczenie wyrazów: 1. Miara czasu. 2
Rodzaj zagadki. 3. Roślina skamieniała 
4, Duży, ciężki pow óz 5. Lista spraw, prze­
znaczonych do sądzenia. 6. Zam kniecie, za­
kończenie rachunku w  księgacf ■ bucbalte- 
ryjnych (z —  z). 7. D ozorca górniczy w k o ­
palni. 8. Przysmak 9 W  p r z e n o ś n i :  wysc 
kie stanowisko. 10. Rodzaj ozdobnej butelk,.

BILET W IZYTO W Y Nr. 5
(Z a d , konk. N r. 12)

Nadesłał p. Władysław Pacuszka

TERESA K. F LI-G A T

Kto to jest?

spotkanie Farąuharsop z Tariowskim, p i  
nich grać będą Kirby z Hebdą.

Teoretycznie biorąc mamy leszcz* 
szanse wygranej, jeżeli wygramy oba 
single, praktycznie jednak —  niebardzo. 
Bardzo jes‘ bowiem wątpliwe, czy Tar­
łowski zdoła pokonać Farąuharson:

Kalendarzyk
D ziś —  Barnaby.
Jurc —  Jana, Onufrego.
W schód  słońca 3,17 zachód 1,54. 
W schód księżyca 2,05 pp., zachód 0,05 op.

Dzisiejsze pogrzetr
POW AZK-

N a jb erg  W ilh e lm , 1. 76, ob y w a te l, g. 
9 i p ó ł ,  k o śc . P o w ą zk o w sk i. —  Z a c h w e '-  
ska  L u d w ik a , 1. 60, p . d z ie cia ch , kap l. P o ­
w ą zk ow sk ą . g o d z . 10 —  C z o o o w s k ; H en ­
ryk , 1. 71 inż., g- 11 i p ó ł, k o śc . Św K r z y ­
ża. —  W itk o w sk a  M ai ta, 1. 5 i p ó ł, p r z y  
rod z ., kap l. P ow ą zk ., g o d z . 12. —  D ą ­
brow sk i S tan ;sław , 1. 66, em eryt, g. 10. 
k ośc  Św. A lek sa n d ra .

BRÓDNO
Ł a z ick i S tefan , 1. 3C, szew c, g. 9 i p ó ł, 

szp it. Św. Ł azarza , —  B rzesk a  Z o f ja ,  p. 
có r ce , g. 10, k o śc . M . B . C z s to ch o w sk ie j. 
K o n o p sk i W o jc ie c h . 1. 62. rob o tn ik , g 
10, k o śc . św . A n d -z e ja

O S A D Y  i P R A C E
S ł"żące hezpłatne do pracy domowej’ I d o  

gospodarstwa wiejskiego dostarcza bezin­
teresow n ie  Towarzystwo „Ratujmy Niemo­
wlęta” . Są to matki oouszczore. W idok 9 
m 1. Codziennie od 9-ej do 3 ej. Telefon 
650-64

Za utrzymanie i mieszkanie na wsi podej • 
mę się szycia i reperacji bielizny. Ul. 

Furmańska 9 m. 33. 015

L O K A L E
3 pokoje, kuchnia, łazienka przedpokój, 

pierwaz! piętro, p dudnię, óg W y ­
brzeża i ul. Czerwonego-K rzyża. Teł. 253 33 
g o d - 7-10 15-21. Komunikacja z centrum 
szybka i aogodi.a. 011

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A  
Warszawa, Now y Świat 4 7
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